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·ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
--------------------------1{1 I li llJ (VI) WTOREK 4 KWIETNIA 1950 ROKU. Nr 94 (1375) 

Narody głosuja za pokolem! 
~etki milionów ludzi składa podpisv pod apelem 

·swiato~Tego Kongresu Ob1„ońców- Pokoju 
~ 

MOSKWA (PAP). - „Narod~ gł~sują za pokojem!" - tak brzmi nych, chciwych, oślepionych żądzą j odpowiedziały poteżnymi ,manifesta. 
tytuł artykułu wstępnego po me działkowej ,,Prawdy". zysku i władzy jednostek. cjami protestu na zjazd kierowników o pokój' - p rzeciwko w . . e I Dzienn~k wykazuje n.a ~onkre.~ycb wojskowych paktu atlantyckiego. w OJ ili · faktach, Jak wzmaga się 1 roZWJJa o- Danii odbyła się kampania na rzecz o oko„ - . k ra?: staje się coraz skuteczniejszy wycofania się z grona uczestników p J OWą pracę przeciw o wy- ruch zwolenników pokoju. Podkreśli! tego paktu. 
Ścigowi zbrojeń ! on, że odważna postawa irancuskicb Apel Stałego Komitetu - pisze 

robotników portowych zmusiła impe .. ,,Prawda" - doprowadzi do dalszego - o pokojową współpracę między na- ri_alistów am~rykańskich do zatrzyma rozszerzenia frontu pokoju, do wciąg-

d · • • k h . . . . . ma trausportow broni przeznaczonych nięcia do tego frontu nowych sił. 
ro ami - przeciw o IStern atomowe] dla Francji. w ślad za francuskimi. Setki milionów ludzi na calvm świe-
i Szantażowi atOffiOWemU ·przeCIWkO pod- be~gi~skimi, holenderskimi i ~ustralij- cie aprobują apel Stałego Komitetu 
• . . ' sk1m1 robotnikami portowymi, odma- Obrońców Pokoju. To głosowanie na 
zegaczom do nowej WOJil'!J ! wiają wyładunku broni amerykań- rodów stanowi u.ową, groźną przestro 

skiej robotnicy portowi Oslo i Ham- gę pod adresem podżegaczy wojen­
burga. W Holandii masy pracujące nych. 
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zobowiązań długofalowyCh 
Załoga Centra.li Skór Surowych, I konał wraz z zespołem 1'31 proc. 

Oddział Wojewódzki, wykonuje z normy. 
nadwyżką swe zobowiązania długo Franof8zek Rzeźnik, pracujący 
falowe. Zespół Władysława Lewan przy klasyfikacji skór świńskich, 
dowskiego, zatrudniony przy kon- zamiast 110 wypełnił 130 proc. nor 
serwacji skór świńskiqh, który zobo my. 
wiązał się wykonać 110 proc. nor~ Jan Marciniak, pi:acu~ący prz.y 
my, w II dekadzie marca wykonał konserwacji skór cielęcych wraz :i:e 
156 proc. normy. Konstanty Kulcha swym zespołem wykonał H 7 proc. 
wy, który zobowiązał się wykonać normy. 
110 proc„ obecnie wraz z całym zes Stanisław AnłOll1ewskł, pracują­
połem uzyskuje 150,9 proc. normy. cy przy klasyfikacji skór nieregla 
Władysław Janisze~ski,_ zatrud.ruo mentowanych przekroczył swe zobo 

ny przy konserwacJ1 skor bydlę- . . ' 
cych który w I dekadzie marca zo wiązama o 8 proc., osiągaj~ 148 
bowiazania nie wykonał, w II .wy I proc. normy. 

Oto - pisze dzien'nik - wola na· nych i studentów, pisarzy i dzienni­
rodów, wola wielomilionowych mas, karzy, działaczy kościelnych, adwoka 
zjednoczonych w potężnym mchu na tów i Inżynierów, malarzy I śpiewa· 

rzecz pokoju. ków, polityków oraz przedstawicieli 
„Prawda" cytuje tekst ostatniego organizacji zawodowych - ludzi z 

apelu Stałego Komitetu Swiatowego różnych krajów 1 kontynentów, ludzi 
Kongresu Obrońców Pokoju w spra· o ró7:nych poglądach politycznych j 

wie bezwzgh;dnego zakazu broni ato· wierzeniach religijnych, ludzi żyją. 
mowej I w sprawie uznania za zbrod· cych zarówno w społeczeństwie ~ocja 
nlarza wojennego każdego rządu, któ listycznym, jak i w społeczeństwie 
ry by poważył się pierwszy zastoso- kapitalistycznym. Wnystklch lcb, po 
wa6 broń atomową przeciwko które- dobnie jak wielomilionowe masy u­
mukolwiek krajowi. czestników ruchu pokojowego, jedno-

Lud francusk·i podwoi wy siłk i 

Ogłoszono Już - stwierdza dzien· czy jeden wzniosły cel: obronić po­
nik - pierwsze listy obrońców poko- kój, uratować ludzkość przed nowlł 
ju, którzy podpisali apel Stałego Ko· I rzezią światową, któr4 cbq rozpętać 
mitełu Na listach tych flgurują na- siły reakcji tmperialłstyczneJ, działa­
zwbka robotników 1 chłopów, uczo· fące w Interesie . garstki egolslyci-

Dar dla Muzeum Lenina 
w Poroninie 

MOSKWA (PAP) - W LeningTa- JJa komisja z przewodniczącym •Komi· 
łzie wykonany został posą.g Włodzi- tetu Słowiańskiego ZSRR, generałem 
mierza Leni;na, który przekazany bę- <ąundoro\".em na czele, w celu przyję-
d · d l'lI . c1a pomnika. 
z1~ ;-' nu~ ' uzeum Lenma w Po· W zakładach, w których odlano p~· 

romme. Stanie on na placu przed Mu- sąg, odbył się krótki wiee, Generał 
zeum na i;rzymetrowym, granitowym Gundorow w imieniu Komitetu Sło­
p~stumenc1e. Posąg wysokości dwu 1 wiańskiego ZSRR .podziękował zdo­
poł metr:i odlany został w brązie we- dze za doskonałe wykonanie zadania. 
t!ług proJektu laureata Nagrody Stall- l'\ajstarszy robotnik zakładów PiotT 
noW!!kiej, rzeźbiarza Dymitra Szwar- .Widau, pl'zekasał robotnikom polskim 
ca. . . . \V imieniu całej załogi serdeczne po· 

Do Lerungradu wrJechała specJal- zdrowienia. 

w walce przeciw z brodni arzon1 wojenny,.. 
w akcji -- obronq ·poko j u n a śH'iecie 

Pierwszy· dzień kongresu Komunistycznej Partii Franeji 
OENEWA (PAP). - Jak donoszą 

.z Paryża, w . pierwszym dniu obrad 
XI! kongresu Francuskiej Parti:l Ko 
munistyClrnej tlabrał głos Flor.imond 
Bonte, który odcriytał rezomcję, z;;• 
wJera1ącą · protest przeciwko odmo­
wie udzielenia przez rząd tr.ancuski 
wiz wjaz.dowych delegacjom partii 
komunistyowych i robotnlc.zych 11 
krajów. 

) W rezolucji tej, która riostała· przy 
jęta jednomyślnie, czytamy m. in.: 

XII kongres Francuskie.j Partii 
Komunistycznej piętnu.te wobec na­
rodu ,francuskiego li setek milionów 
obrońców pokoju nł całym świecie 
- niesłychane, antydemokratyczne 
zarządzenia władz francusk:idi, któ· 
re odmówiły wiz wja-zdowych do 
Francji delegacjom partU komuni­
sty.cznych i robotniczych Czeeltosło· 
wacji, Polsld, Węgier, Rumunii, Buł 
gar.ii, Chbt Mongolii, Korei, Nie­
mieckiej ·Republiki Demokratycznej, 
Niemiec Zachodnich oraz Finlandii. 

.RtLąd francuski, odmawiając wiit 
wjazdowych wyżej wymier...iou.ym 
delegacjom, wykonywał zlecenia ;>a 
nów r.z: Wa~yngtonu. 

Skandaliczna decyrz;ja rządu !ran­
cusk·iego mieści się w ramach przy­
jętych przez rząd francuski prak­
tyk. Wyrazem tych praktyk 11!«t m. 
in. wysieillenie z Fra.ncji sekretarza 
Swiatowej Federacji Młodzieży D~­
mokratyeznej - Beria Williamsa, 
odmowa przedł~nia prawa pobytu 
we Francji radzieckiemu przedsta.wi 
cielowi w StałYm Komitecie Swia­
towego Kongresu Obrońców Poko· 
ju - A. Korniejczukowi. odmGWa. 
wizy wja7Alowej do Francji Ilii Eren 
burgowi, odmowa udzielenia wiz ru­
muńskie.i ekipie sportowej, lic7.lle 
akty bezprawnego wysiedlania de­
mokratów polskich, rumuńs'k'.ch, 
wł05kich, - bezprawne aresztowa­
nie konsularnego pr7Aldsta.wiciela 
polskieg.o w Lilllll. prześlado.w&nle i 
aresztowanie emigrantów jugosło· 
wiańsk:ich, występujących przeciw-

przez ludzi przekupujących i przek.u· 1 ty się możliwe sw.yclęstwa froału 111-
pywanycb, przygotowujących bazy dowego. 
dla faszyzmu" W dalszym ciągu orędzie pnypo-

Apel zwraca się następnie im.ien- mina walkę Thoreza przeciw niein• 
nie d.:> więzionych obrońców pokoju terwencji w His?.pa.Uii i przecłw Mo­
l stwierdza: jesteście chlubą narodu nachium, walkę podjętą przezeń na 
francuskiego. Niechaj Wasz przykład czele Partii Komunistycznej, zepchnię 
ożywia wszystkich zwolenników po- tej w nielegalność w przeddzień in­
koju, wszyst}dch Francuzów, którym wazji hitlerowskiej. 
droga jest sprawa pokoju, bezpieczeń Nawiązując dl> walki francuskich 
stwo kraju, przyszłość Francji. komunistów z okupantem hitlerow· 

Żadne represje - czytamy dalej w skim orędzie głosi: 
<'.pel u - nie powstrz.ymają naszej W najciemniejszej chwil historil 
walki, która będzie zataczała coraz naszego narodu, 10 lipca :1:940 roku, 
szersze kręgi. Walkę tę prowadzić hę rzuoiłeś wraz z Jacquesem Duclos 
caiemy do zwycięstwa. Złamiemy apel o bezlitosną walkę z najeźdźcą 
kraty więzień, w których przebywają faszystowskim i jego agentil.mi we 
nasi bracia. Uwolnimy uwięzionych, Francji. Dzięki Twemu głosowi setki 
zmusimy rząd do cofnięcia zbrodu.l- tysięcy bojowników mszyło do boju 
czych ustaw. Walczyć będziemy o to, o wyzwolenie. 
by wt~z z rządem jedności demok.ra· Po wyzwoleniu ukazałeś warunki 
tyczne), z nądel!1 lud:&! czy~tyc~ rąk,, dźWignięcia naszego narodu. Zdema· 
z rząde!R wolnos~ i n1ezawislosci na skowałeś przygotowania imperiali­
rodowe1 -:: .zatl'ftlmfowała doniosła stów do wojny ze Związkiem Ra­
sprawa pokoju. dzieckim t ·wyraziłeś opinię ludzi pra 

. r ko klice titowskieJ itd. 
Apel ten z~stał owacyjnie przyjęty cy młłująoycb. pokój w Twej bisto-

t>rzez delegatow. rycznej deklaracji~ „NĄRÓD FRAN­

azystowskim. mrodniarzom wojen-

Orędzi~ K ongre1a 
do tow. Thoreza Czyn. em Pier. wszoma·1·owym =:r~~:~;=~=~E 

h d • k ' • ' e t nym. Władze francuskie śwU.domie W dalszym ciągu obrad pierwszego 

U UJ e ID P wydają fałseywe dokumenty ro.rmał d · . Y O O I a;.'.' Wł a a tym prowoka.torom ruzystowskim 1 dnia kongresu na wniosek elegatow 
~ federacji KPF departamentu Pas de 

CUSKI NIGD~ NIE BĘDZIE PROWA­
DZIŁ WOJNY ZE ZWIĄZKIEM RA• 
DZIECKIM". Przyczyniłeś się walnle 
li.o ukazania przewagi słł pokoju nad 
siłami wofJly. Otywient 'llwoim przy­
kładelą, będziemy walczvć ~ wszylt 
kich 1R o absolułn.y zakaz bOmby ało 
moweJ. Podwoimy wysiłki w akcJi 
pueciw transpoltowi I labrykac}i bro 
ńt ~zoneJ do wojny :aaa:epnej. 

Zele-I lab ,,,,. lód Lf h d I I · zbrodnia<?Zom wojennym, aby z&ma· Calais kongres przyjltł jednomyślnie „ rq,,. z„ C PO e ... U ą nege ZObOHiązania &kowali łeb krecll\ Miała.lność. Nale- orędzie do sekretlll'za generalnego 
~~- · tk ł ży tu wymienić przede WS2YStkim M 1 . k Al<Ć)& .zapoczą <>wana przez za o- wych uzyskać 14. miln. zł, s czego 41 c"'klu produkcy3·ne""' maszyn elek- Partii, aur ce Thoreza, w zw1ą21 11 ""- - t · G od · " " ... ~ takich prowokatorów, rzdrajców i rt 'Umlli!!ll own1 ,, r z1ec, zata- miliony do 1 Ma.ia. ti:ycznych, co w skali rocme.1· zwolni ze .zbliżającą się 50 rocznicą' jego uro-

k · c ' rzbrodniarzy wojennych, jak Kraw-~.,coraz szersze ręg1. oraz potęż- · \ okolo 68,5 miln. zł. Ka. skutek upłyn- czenko, Skorzenny itd. dzln. W orędziu m. in. czytamy: 
n1~ echem rozbrzmiewa apel PZPB Nr 6 nienia rem"nentów zakłady W"gospo- . Drogi Towarzyszu! XIl kongres ·1--:..1~ h b t 'k ' z ł · f b 1 „ ., XH kongres KPF piętnuje te rue- . K j s _.,.,.e ro o ru ·ow. ~a ogi a ry . .;: darują 40 miln. zł. Francuskiej Parłll omunistycz.ne 
i instytucji we wszystkich zakątkach - Nasze święto robotnicze uczcimy słychane metody rrządu, stosowane przesyła Ci gorące życzenia zdrowia, 
kr.ajH podejmują Czyn 1-:t\fajowy. Ro- nowymi sukcesami produkcyjnymi - . Klub. racjo~a_lizator&w ~obowiąz~ł '-'brew woli na·rodu francuskiego. długi.ego życia i kontynuowania Twe-
botnicza Lódź włacza sie całkowicie c1świadczają robotnicy PZPB Nr 6. - się o1nac_owac_ 1 zastosowac spaw~n!~ go owocnego trudu. Twoje imię - to 
do tego noweg-o, potężnego nurtu. Co N'a podstawie zobowiązań poszcr.egól-' pod _to.Ę>m~a!ll1' <:0 :rr..og~o.ł>y przymesc K ongres KP Francji przykład nieograniczonego oddania 
d!'Aeń odbywają. się w zakładach pra- 1~ych czlonlct>w załogi podejmujemy w skah k:a1oweJ 3•5 miharda złotych pozdrawia klasie robotniczej i ludowi w walce 
cy manifestacyjne zebrania, co dzień się: · oszczędnosci. aresztowanych Francuzów o niezawisłosć narodową, obronę po-
padają nowe, ważkie zobowiązania Plan państwowy przędzalni średnio· _ boJ· owników O' pokój koju, o jedność klasy robotniczej i 
[>łlO<lukcyjne. przędnej wykonać do 22 GRUDNIA, W MZK wszystkich patriotów. 

PZPW Nr 5 
W PZPW Nr 5 spośród wszystkich, 

z11.powiadających większą wydajność 
dla uczczania robotniczego święta, naj 
goręcej oklaskiwano tow.- Urbaniaka, 
ktp).:y. ozha.jm'ił, że w Czynie 1-Majo­
w·mn zorganizował pierwszą bryg·ad.;i 
rr:łOdzieżową. na samoprząśnicach wóz 
kdwych.,· 

w odpadkowej - do 11 GRUDNIA, Następnie członek Biura Politycz- Już w roku 1922 broniłeś, jako gór-
"- tkalni - do 23 GRUDNIA, w wy- Do Czynu l-Majowego przystępują nego KPF, Michaut, odczytał a.pel do nik, basła leninowsk:iego wspólnego 
kończalni - do 20 GRUDNIA. Pod- także pracownicy l\IZK. Załoga war- obronców pokoju we Francji, któr.zy frontu z robotńikami socjalislyczny­
nieść jakość tkanill o 2 proc. Do 1 sztatów głównych zobowiązała się do .padli ofiarą faszystowskich represJi mi. 
maja wyirnnać ponad plan w przędza! 1 Maja wyremontować 9 wozów za- rządu. To Ty, najlepszy z francuskich ucz­
ni średnioprz~dnej 12.000 kg przędzy, miast S,·•mększyć• licibę średnich re-, XII kongres KPP - czytamy w ape niów Stalina, wykułeś dla proletariu­
w odłladkoweJ - około :6.0~0 kg, ·w montów z ito [\a Si, •3 grun' ownych Ju - przesyła bra\erskie pozdrowie- szy nasr.ego kraju partię komunistycz 
tk~lm --: 15.000 ~t_r. tkanin, ·"ł '~Y~ •odświeżeń z: 5 na'i6 w cią~łl mi,esiącl.. nia odważnym obrońcom pokoju, któ- rr~. partię nowego tiypu. 
l~on;zaln~ . - , .120:000 n. 1tr. . ~e~el'a~ Pr;i.cownicx"' Górnej Siecitizob~v-iąza]i rz't' zgodnle z tradycją .francuską wal K'ong(es wit,a w Tobie światłego 
l ·Hf ?.o:sla_naw~a '\\yrem?"to.\\ac 1 .ad się. do 1 Ml!iia wy.kom~ć n'ormę: w lJS 'CZ<\ boha.tersko o niezawisłość naro- przywddcę, który zdemaskował fa­
mal?\l,\C koryt'.1-rz• port1e~1ę, .P~sze·; ptoc. Biiy'.ga.da Miajaj'a "-ydział;u dro· dową i o utrwalenie ·pokoju. ..azyzm we Fr~cji i wezwał wszyst-
rzyc ambul~tenum. w:y~ział· 50.~J!lln~ gowegQ ,p.rzekroczy,no1111ę o 13 proc., l~czciwi robotnic}[, patrioci, ludzie, ·lllich demok-ratów do skupienia się 
"'.yremontuJe n~ 1. Ma.Ja budynk11w '!" prygadwża}l).łejska _ 0 lS,a proc. którzy występują w obronie sprawy wokół zjednoczonej klasy robotni-
s1edlu dla d211ec1 oraz p1·zygotuJe: ·. . 1 . • · . najsłuszniejszej - sprawy pokoju, są czej. Dzi~ki Tobie faszyzm poniósł 
w~zystko, r.by dzieci' juz ;z majli. mo- Poszajlęg{ilne brygady pqd~i;szyły '~ięzie~ i prześladowani przez rząd, we Francji porażkę w roku 1934 ista 
gły '1<1'iechać na koloni'e. · jeszcze te'.>Z<>bowią.zańia o •.5 ~procent., 

ZWT i l:J'T M - 31 Dobre wyn iki. skapu zbóż 
Cała załoga zo'Qowiązałti. się znacz· 

nie przyśpieszyć- wykonanie planu 
produkcyjnego. Czesalnia ukończy go 
już 22 (iRUD~IA, p'J.'zędzalnia - . 23 
CRUQN.iA, da]ąc do J...ońca roku t>O­
ważn'ą ilość ponadplanowej produkcji. 
Wydział mecha1iczuy i brygady re­
montowe zobowiązały · się na dzień 1 Załoga Wytwórni Transformatorów 
Maja zmontować 2 nowe skręcarki, i Urządzeń Termotechnicznych l\1·31 

'pocią.gając: za sobą pracowników Gór­
nej Sieci, którzy wśród burzliwych 
oklasków podjęli zobowiązanie do· 1. 
Maja wykonać ·normę' nie w 115 proc„ 
lecz w 122 proc. 

WARSZAWA (PAP). - Re- podarki. Do akcji skupu zboża 
zultaty pierwszego kwartału włączyły się ostatnio Rady Na 
planowego skupu zboża wyka- rodowe, które koordynują dzia 
zują znaczne postępy w poró- łalność wszystltich organizacji 
wnaniu z analogicznym ok.re- t-elienowych, współdziałających 
sem roku ub. Swiadczy to o po w skupie zboża 

'Po 'Fy wzywasz Francuzaw do wal· 
loi. o odz~.skanie niepodległości na10-
dowej, która zagwarantuje pokojową 
politykę zagraniczną, wzmacniającą 
międzynarodowy obóz pokoju ze 
Związkiem Radzieckim na czele. 

Przyrzekamy Ci, ze ucz.ynimy 
wszystko, by wzmocnić front pokoju, 
demokracji i socjalizmu I że wprowa­
dzimy do pa!tii dziesiąhd tysięcy no­
wyc}f członków dla walki o te idt!ały. 

D.~i§ 
CILlćl.l:IMił't.11"11~ 

na strome 8-łl „&łlltl*' 
zamieszczaDMy 

ąrugi rg·su·nek 
nas<Mge konkursu 

p. t. 

400-wrzecionowe oraz systemc.m szyb- postanowiła, w ramach Czynu 1~1\ta- -Poważne zobowiązania podjęli pra· 
kościowym wykonywać wszystkie re- jowego, zastosować "' planowaniu na- cujący w MZK murarze, 1otola1'Ze o­
monty bieżące, kończąc w ten s posób ukowe metody, w~ornjąc się na do· ·raz pracownicy wydziału ruchu, któ­
plan roczny do dni:l 30 LISTOPADA. świadczeniach ZSRR. Przy zastosowa.-· r7'y postanowili "ie opuszczać dni ro· 
J\dministracja zakładów postanowiła niu tej metody wprowadzona zos.tanie boczych, a w dn •. t 1 :Maja wszystkich 
p1-zyśpieszyć obieg środków obroto- koortiynacja. po'Szczeg6lnycn prac o- uczestników manif · ~taaji przewieźc 
'vych, ZWALNIAJĄC 292 l\ULN. Z1', raz zadań produkcyjnych, przypa<laiją- na miejsce zbiórek. Motorowi zob<>wią 
s eugo 30 m-iln.. jui do 1 maja. Dro-

1
cych na poszczególne oddzia.ły. Dzięki zali się do onczędnego mżywania I 

Jr& ~'l!Pł3'tlnienia nadlw;v~ek l'emanento- temu nast.u>i A"Tócalie o 10 procent :prą.du i zl~ainiil w;ypad4tów. 

głębiającym się szczególnie Skup zboża w całym kr.a~u dał w 
wśró~ mało i. śi:edniorolnyc~ 1 kwarta.Ie ok. oł9'7 tys. ton wobec w drugq rocznicę 
chłopow zrozumieniu słuszności • 
no~'Ch form skupu, jako tor.m .486 tp. ton za]QUpionyeh w t1m sa MGrsha Ila 
wdrażania wsi do planowej goi _... okNllłe i1 wb. 



Dzień nar od • Zin Remonty 
Dłi~szkęń 

szybkościowe 
robotniczych naszej H!Ołności 

Przed pięciu laty, ' kwietni& 1946 
roku, Armia ·Czerwona wyzwoliła na· 
ezą ojczyznę od najeźdźców niemiec 
kich i węgierskich faesyst6w. Dzi&-
11iątkowani - uciekali oni przez te 
same sachodnłe granice Węgier, które 
w ciągu 400 lat · stanowiły otwarta 
wrota dla obcych najeźdźców - nie­
mieckich i austriaokich. W aojuszu 
z węgierskimi obszarnikami i kapita· 
listami naje~dźcy ci pogrzebali naszą 
niepodległość narodowlł i narzucili lu· 
dowi węgierskiemu potrójne jarzmo 
feudalnego. kapitalistyezn.ero i obeego 
wyzysku. 

lTzed pięciu laty zwycięstwo wy. 
swoleńczej Armii Radzieckiej prze­
kreśliło nikczemne rachuby imperiaii­
atycznej zgrai Churchilla. Wspólnicy 
jego, jak hieny, przyczaili się wów­
czas na wybrzeżu i w miastach grec-­
kich, ukrywali się w sztabie general­
nym judasza Tito. wyczekując dogo.1-
11.ego dla imperialistów anglo-amery­
kańskich· momentu, by l'ozprawić się 
z umęczonymi długoletni:t niewolą 
feudalno-kapitalistyczną małymi na­
rodami Europy południowo-wschod· 
niej- - zdobyczą, którą WYPUściła H 

swej paszczy zdychajQea bestia fa­
szystowska. Nie pomogły im jednak: 
ani okręty wojenne w portach grec­
kich, ani zbrojni najmici w górach 
greckich, ani wytresowany pies goń· 
czy - Tito w Belgradzie. 

Zwllłzkowi Radzieelciernu I Wielkte­
mu Stalinowi zawdzięczamy nie tylko 
wygnanie faszystów z naszef ziemi 
ojczystej. lecz i to, źe nie wpadliśmy 
z deszczu pod rynnę: ze szp«>nów im· 
perialistów niemieekich w szpony im­
perialistów amerykańskich. 

Pięć lat ostatnich, pełnych walki. 
wykazało, iż anglo-amerykańscy na 
stępcy Hitlera nie pogodzili się a.ni na 
chwilę z tym, że ich władza i wpły· 
wy na Węgrzech zostały obalone. 
Dzień 4 kwietnia 1945 roku oznaczał 
dla nas pokój, pokój ze Zwi11zkiem 
Radzi~kim, przekształcaj11cy 11ię stop. 
niowo w nierozerwalną przyjaźń. A-le 
dzień 4 kwietnia omaC'l!ał także woj­
nę, a w każdym razie „zimnlł wojnę", 
prowadzoną przeciw nam przez ahglo 
amerykańskich napastników, którzy 
pragnęli w ludowo·demokratyczny::ll 
Węgrzech znaleźć słabe ogniwo -
a znaleźli niewzruszonll twierdzę. W 
ciągu tych lat prowadzili oni przeciw 
nowym Węgrom zamaskowaną wojnę, 
w którą byli wmieszani ·wszyscy zdraj 
cy ojczyzny, najemni mordercy, zdraj 
cy klasy robot·1iczej, szpicle policyj­
ni, poczynajq.c od generałów Hor­
thy'ego, FerenC!ł Nagy'ego, Peyera i 
Mindszenty'ego. a kończQC na Rajk:u 
i Geygerze - cała zgraja, którą wy­
chował reżim Horthy'ego ku rado§ei 
kierowników amerykańskich ośrod­
ków sz,piegowskich. 

Jednak imperialiAci anglo-amery. 
kaliscy napotkali na inne Węgry, niż 
te, z którymi mieli do czynienia w 
swoim czasie Niemcy. Lud węgierski, 
który ujlłł losy kraju w ~we ręce pod 
kierownictwem Partii Pracujących, 
zdemaskował, udaremnił i rozbił 
wszelkie spiski. Lud nasz odpowiadał 
miażdżącymi ciosami na wszelkie po· 
dłe zakusy. Tak będzie i w przyszło­
ści. Walka przeciw ukrytemu wrogo. 
wi zahartowała naszfł partit i ~ród, 
nauczyła jej czujności. Rozbicie naj· 
bard:lliej niebezpiecznego wroga -

Morton Horwath 
Ca!onek Biura Polltycanego 

W41gleraklel Partii Prczcufqc:ych 

zdrowie maa pracujllCycli. Powinniś­
my pamiętać o tym, jeśli chcemy zro­
zumieć istotne znaczenie 4 kwietnia. 
Powinniśmy pamiętać również o 

tym, oo zaszło w ci11gu ubiegłych 5 
lat. 

Ugruntowaliśmy l npewnlllśmy 
nass pokój. Pokoju.tego broni 800 mi· 
lionów ludz~ w Związku Radzieckim, 
w Chińskle1 · Republice Ludowej, w 
krajach demokracji ludowej 1 setki 
mlllonów obrońców pokoju w "rajadi 
kapitalistycznych. Od chwili, gdy o­
rę:i Armil Radzieckiej położył kres 
wojnie światowej, ludy pięciu czę.lei 
świata wiedzą, że siła Związku Ra.­
dzieckiego - to gwarancja pokoju. 
My, Węgrzy, zrozumieliśmy, że po· 
skromienle imperialistycznych podże· 
gilczy wojennych zależy również od 
słly krajów demokracji ludowej, a 
więc 1 od Jedności, oflamośct l pracy 
ludu węgierskiego. Uczcimy najlepiej 
dzlefa 4 kwietnia, dzień zwycięstwa 
naszego ludu. w okresie ubiegłych 
pięciu lat, Jak r6wniei zwycięstwa o­
czekuj"ce nas w przyszłości w ten 
sposób, te bardziej Jeszcze umacniać 
będziemy naszit annlę l naszą twór­
czit pracą wzmagać będziemy naszą 
obronność. 

Przed pięciu laty uczyniliśmy pierw 
szy krok w kierunku całkowitego wy 
Zwolenia chłopstwa, przeprowadzając 
reformę rolną. SO.OOO chłopów doko· 
oało jui drugiego, bardziej zdecydo· 
wanego kroku: zrzeszeni w spółdziel· 
niach produkcyjnych stall się onł· czo 
łowymł bojownikami o socjalistyczną 
przebudowę wsi. 

W okresie tych pięciu lllt klasa ro· 
botnicza zadokumentowała swą nie­
wątpliwą kierowniczą rolę przede 
wszystkim tym, że na apel partii 
priodowała w produkcji 1 w walce. 
N&ród wyrwał z rąk wyzyskiwaczy I 
ujął w swe ręce kopalnie, fabryk.I I 
banki. Dzięki wykonaniu z: nadwyżką 
Planu Trzyletniego przekroczylłśmy 
o 40 procent przedwojenny poz:lom 
produkcji przemysłowej I o 40 pro· 
cent przedwojenną stopę :iyciową. W 
piątym roku od chwili naszego wy· 
iwolenia przystąpłlUimy do realizacji 
naszego Planu Plęcloletnlego, którego 
!nwestycje, wynoszl\Ce bllsko 51 mi­
liardów forintów, podnlosl\ produkcję 
nasxego przemysłu dęłkiego w okre· 
sle pięcioletnim o 204,3 procent, 1a.ś 
produkcJę przemysłu lekkiego - o 
173 procent. Stopa iycłowa wzrośnie 
o 85 procent w porównaniu z okresem 
przedwojennym. 

Jest rzecz11 powszechnie wiadomą, 
że stopa ty'cloW'a mas pracujących 
Węgier kapitalistycznych była znacz 
nie ni:i:sza od stc>py życiowej angiel· 
sklego I francuskiego robotnika. 
MnieJ znany natomiast jest fakt, że 
dobrobyt mas pracujących w Wolnej 
Ludowej Republłce Węgierskiej 1 pau 
peryzacja ludzi pracy w krajach zmar 
sha1lizowanych z gruntu zmieniły teu 
stosunek. -

~ . . 

W Anglłl komorne pochłania 25-30 
procent zarobków, u nas 7 do 8 pro­
cent. W Anglii robotnik płaci co ty­
dzień 5 szylingów na ubezpieczenie 
społeczne, u nas robotnik nie płaci 
na ten cel ani grosza. Anglikowi przy 
sługuje w ciągu roku 10 dni płatnego 
urlopu, włączając w to trzy dni świąt, 
u nas przeciętny urlop wynosi 18 dni. 
plus 8 opłacanych dni świątecznych. 
Czę§ć wydatków na utlop letni opla· 
ca u nas państwo; część ta •tanowi 
22 procent zarobków. 

Obecnie nie można mówló nawet, 
że rządy krajów zmarshalllzowanych 
sprzedały swą niepodległość za miskę 
soczewicy: kradną one ze stołu ro­
botników zachodnio-europejsklch o­
statnlit mbkę soczewicy i płacił nią 
za amerykańskie dostawy broni. 

* • • 

W całym kraju r~oazął 114 sezon remontów 
budynków mieszkalnych. W 1950 r. ma.my wykonać 
przy pomocy Funclullzu Gospodarki MieezkamoweJ 
o 90 proc. remontów więcej, n1ł w 1949 roku. W ro­
ku ubiegłym z FGM. wydano na remont budynków 
mieszkalnych 7 miliardów .zł., na r. b. przeznaczono 
11 miliardów zł. 

Mimo, że wiele. budynków wymagało szy'bkiej 
naprawy, rzesa:łoroczny plan remohtów nie zosta~ 
w peln:i wykonany. Zamiast riamierrwnycli 9 miliar­
dów, '1JUiyto tylk~ -''I miliardów. Na ten stan meczy 
złożyło aię szereg przycrzyn. FGM roopoca:ął pracę 
dopiero w połowie roku. Robot}• :remontowe zlecono 
głównie spółdrielniom pracy, z których nie WS1ŁY8t­
kie wywiązały się z prrzyjętych zobowiąa:ań. Szwan­
kowała poważnie ·dostawa materJałów budowlanych. 
Wresrz.cle, dużo do życzenia PQIZOSta.wdała origanfu.aeJa 
pracy w budynkach remmitowanycb. 

W tym roku, prócz »od'W)"ŻnoneJ kwoły 11 ml· 
llardliw, przerobić mamy w akojl remontowej po~o· 
stałe ~ 1949 ir. 2 miliardy zl. Przystępując do wyko­
nania tak powa~nego .zadania, które przycrz;ynii się do 
wydatnej poprawy warunków mieszkaniowych w do 
mach uszko<Wmych prne.z wojnę i czas. &tawlając 
sobie jako cel podwojenie osiągnięć r. db., J'O'ZPOOZl\Ć 
musimy Pl'a()ę ód wnikliwego przeana.ibowanła na 
kaitlym terenie dośwladc~ń · zeszlor-0eZ11ych, aby 
w nowym ~e uniknąć starych błędów l pny­
apłeszyć remonty. 

Właściwym terenem dla roopatrywania riagad­
nień remontowych są mlejskłe, powiatowe 1 woje· 
w6dzkłe rady narodowe, Poprzez rady narodowe 
odbywa się kwa.Ufikowanle budynków, WYID8P.Ją· 
cycb pilnego remontu. Aby uspn.wnić system kon­
troli Wykonania prac zaplanoW'3.11Ycb, rady nBll'odo­
we whiny zacieśnić współp~ę z aktywem n'l,uo­
wym oraz z kcmlteł.ami blokowymi. 

W 1949 r. kontrola wykonania przycho<kiła nie­
rarz ribyt późno. Dopiero po dłuŻSClej ;przerwie dowia­
dywano się o wstrzymaniu robót przeiz pned&iębior• 
ców. W ten sposób traciliśmy cenne tygodnie i mie· 
s~ce. . . 

W 1950 r. stare błęcl7 Irle powbmy 1lę powi6· 

ny6. Obok tpółdzielni pracy, w oorarz wdęk-s:zym 
stO'pniu !"oboty remontowe wykonywane będą pr,zea 
Miejsltie Przedsiębiorstwa Remontowo - Budowlane. 
Wiele rad narodowych podjęło już ·kraM a.be:gpt.· 
cza.Sące termlnowoil6 l planowość dostaw materła­
ł6w. P-OdJęte zostały r6wn!et środki maijl\()łl na celu 
nsprawn;lente kontroli ~tępów pracy na robocie. 

W budownictwie nowych domów dokonał &14 
w 1949 r. wielki przełom na odcinku orga.nlzacjl 
pracy. Wyrazem tego przełomu jest m. łn . . szerokie 
upowuechnienie systemu trójkowego ł potokoweso. 
Ten przełom nie dokonał się na odcinku prac re­
montowych, gdzie roonego roda:aju fachowcy - mu­
larze, malarze, cieśle, rzduni, kanalirz.atorzy, elekt~ 
technicy, ga'ZOWnlicy, srz.kla'lv.e, ślusarze dtp. - pra-

, cują przestarzałymi metodami. Wprawdz'ie elektro­
technicy i kanalitlatorzy warszawscy, którzy zorga­
nizowali współzawodnictwo, wykazali, że , można 
pNekroczyć normy kilkakrotade, feśl4 starannie 

przygotować potrzebne materiały 1 rozplanować 
s·woją pracę. 

Ta łnfojatrwa roboł;nilków wusza:wsklcb Die ma 
lazła Jednak nalełytego ~dźwięku. Ten przełom w4· 
nien i moie dokonać się w roku bieżl\CYJD. ~li 
osiągnięcia pr:zoduJącycb fachowcóiw z01tan1t nale· 
łyele &ip@u~a.ryzowane 1 upowszechnione. 

Inłesią.tkł tysięcy rodzin robotniczych t PnMIOW• 
nklzych w Potsce bęllzle mieszka-O lepłeJ Jeacze 
w tym roku, .łeśU plan remontów . w-y;ko.na.ny llędzłe 
w całości. Plan ten moiemy wykonać wp.rowa· 
d'Złwny syatem remontów nybkośef-0wycb, T&kl sy• 
stem wymaga ~ewndenta niepr.rerwanycll, plano• 
wych dostaw maiterlałów budowlanych ł 21~ 
wania systema.tycznej kontroli wYkonYWBDYob 
r-obót. 

Ak.tyw partyjny l llWl!łzkowy winWAI d0])9nowa6 
pełnea-o wykonania tegorocznych 'planów remonto• 
wycb. Winien być 9.()0II)ularysowany f upo~­
niony 1ystęm remontów ftybkośclowych oraz winna 
mcie6nl6 się wsp6hJ«'aca rad na.rodowych, l!lprawu• 
ją-Oych pieezę nad całą akcją remontow, na swolm 
tęrenle, • lltomlteiami bloikowymł. 

B. P. 

Największe święto nowych Węgier 
- pll\łą, rocznicę wygnania imperiall-
1t6w z naszej ziemi ojczystej - god­
nie uczcimy zwycięstwami na nałważ 
nlej!ll;ym froncie budowy socjal zmu 
- na froncie produkcyjnym. Wycho­
wanie mas pracujących w duchu 110• 

cjulistyczll.ym jest również czynnl­
łdem przyśpieszającym wzrost pro­
dukcji. W masowym współzawodnic­
twie pracy l w walce o wzrost wydaj· 
nośct pracy w fabrykach i na polach 
sp6łdzielń produkcyjnych rodzi się 
w nasze dni nowy, socjallstyczny 
stosunek do pracy, rodzi się zwyclę· 
stwo socjalizmu. Długą listę zwy­
cięstw, Jakle osiągnęliśmy w ciągu 
pięciu lat, zawdzięczamy temu, ie kro 
czyliśmy drogą Związku Radzieckie­
go. Dlatego właśnie nasza droga do 
socjalizmu, podobnie, Jak I droga po· 
zostałych krajów demokracji ludowej 
w Europie środkowej i południowo--
wschodniej, jest drogi\ stosunkowo ........ „„ .... „ ................ „„ ................................................. „„ ...... „ .................................... „ ................... „· 
łatwą. 

:i[~lz~:r::1ri:k. 0:~E~i:~:::::~ Wychowankowie watykańskie1· s_ zkoly szpiegów 
kracji ludowej, tak Jak 1 wszędzie, Je· 

dyną mo:iliWI\ drogą budownictwa wy~awali· partyzanto' w t 
socjalizmu jest droga Lenina l Stall- W rr-ce 0 e S ap 0 
na. droga WKP(b), reaUzowa11a w ~ 9 
ZSRR. Po drugie, wypływa stąd wnlo Trzec"I dz"ień p d k" • · Oskarżony odpowiada niechętnie 11a 
Sek. jaki' możemy Wyciągnl\Ó Da pod• I procesu w ra ze czes 1e1 pytania prokuratora, dotyczące dzia-

llawie dośwladc.i:enla własnego 1 do- PRAGA (PAP) - W dalszym cią- członkami zakonu óo. Redemptor7- łalności Papieskiego Instytutu Wseho 
świadczenia innych krajów demokra- gu tocza.ee""' a.ię w :Prndze procesu stów. dniego w Rzyr.iie, ale na skutek od-
cJl ludowej, a mianowicie, że budow- „- czytan1·a p otoko'ł · ł h ~ 

zakonników - szpiegów i dywersan- Na obszarze Słowacji ks. dr MastJ.- r u Jego w asnyc .• e-
nlctwo socjalizmu w krajach wkra· tów, zeznawał oskarżony, członek za- lak udzielał wydatnej pomocy zdraj- znań złożonych w czasie śledztw., 
czających obecnie na tę drogę jest konu oo. Redemptorystów, k.si:adz dr com i kolaboracjonistom, uc:iekaj,cym przyzna.je, iż Instytut Wschodni jest 
bez porównania łatwlej11ze, ponieważ Ja.n Mnstilak. z Polski przed Armii Radziecką, jak w istooie rzeczy szkołą agentów wy-
opleta się na niewyczerpanych do- Jak wynika Il aktu ostkarżeniia, był również bandom UP A. W roku 1948 wfadu watykańskiego. 
jwiadczeniacb partU bolsz:ewlckl„j, na P e ł h · k dr M ~·1-•-

.,. to jeden z nałl>ard~ieJ wvtrawnych interweniował w ambasadach belaij. 0 prz s uc amu s. · Mol .w.a 
Istnieniu 1 pomocf. kraju socjalizm. u. ' ' „. T b ł d yt · kta dn. h 

&Zpiegów W a ty kanu. Jako absolwei.1t skiej i holenderskiej w Pradze oraz ry una 0 cz UJe a poprze ie 
Dzie.kl temu po p ędoletnlej straszli- proc ó · k d h 

Papieskiego In.śtytutu . Wschod!tiego w organizacji IRO w kwestii okazania es w przeciw o uc ownym rzym 
wej wojnie, która zrujnowała kraj, w skA kat 11· k" kt' db ly · 

w Rzymie, który jest szkol, agentów pomocy w przedostaniu się za grani· . v· o c im, ore o Y s1ę W 
ciągu pięciu lat Istnienia władzy lu· wywiadu watykańśkiego, wyspeejali· cę zbieałym z Pol5kil lJk:ra.m.kom, iio Czechosłowacji. 'Akta te dotyczą spra 
doweJ przekroczono o SO procent pro wy d · ł 1 ść to re· 

zowa.nych w walce ze ZwiAzkiem Rn· strom Czyzew9kim, a.resztowanym póz 0 zia a no wywro wo-sz e-
dukcję przemysłoWA okresu przedwo- "' G·o k b J •t f K I ko 

"' dziecldm i krajami demokracji ludo- niej przez czechoałowackie organa „ ws Ił · ezu1 Y, pro • o a v ca, 
jenuego. Stopa iyclowa robotników wej, ks. dr Mastilak wysłany został bezpieczeństwa. który przybył do Czechosłowacji w 
w krajach demokracji ludowej, w ok 19~ 0 I - w t k 

w roku 194' na Słowncję z poleceniem Oskarżon' ·, nie przvznaja„ ił„ po- r u„ '•<> z po ecen1a a Y anu 
Przeszłości zacofanych, jest jut znacz • 1 or „ · zd d ·ł t · tó •--· · 

:.1°dzenl0 działałilo.ścl oddziałów par- cz„tkowo do zar.tucanych mu zbrodni 1 ra 21 pa rio w, przygo„.mUJll· 
nie 1"NŹSza od stopy życiowej mas ~ • ,.. „ „ h st · B .z._k. i B tr 

. ...,.. tyzancklch, przenikni .... fa do ich sze- zdrady i szplego3tw• twierdzi, ii: cyc pow arue w an„ le ys zy. 
Pr&cuJl\cych kapltallstyczuych krajów r ... t • t t d . ł , __ _, • 
zachodu. regów, a następnie wydania ich w rt- i:rzybył na Słowaeję w celach leczni- cy, - an ypans wowe z1a 1hmmc1 

I "e oku•,...cvJńych -.oJs.k niemieckich. czych, ale w o"'niu pytań przewodni- grupy księdza Novaka, który ukrywał 
Cud ten zlścl się dzięki władzy ro- • ..- „ „,. i ' · d t' 

Ks. dr Ma~ti'-L wyjechał z Rzymu CZA1Cego ti"'bunału i wrokuratora przy szp egow J ywersan ow. - procesu 
botnlczej, dzięki silnej parUI komu„ " mK „ .„ b t'i ł k. · dzi ł , __ _, I 
nistyczneJ, dzięki pomocy l pnyjatnl jako kurier dyplomatyczny poselstwa znaje, ii dostarczał ~ atykanowi pe,v· ra 3 aws iego przeciw a au..,,,c 
Związku Radzieckiego. Na naszym słowackiego, zaopatrzony w glejt, wy- nych informacji, nie zdaj~c sobie, rze- wywrotowej 27 księży katolickich, z 
przykradzle masy pracujące krajów dany mu przez urzędy nlemieckte "{e komo, sprawy z ich n.piegow&kie~ węgienkim duchownym b. Zoltanem 
uciskanych mogił lepiej dostrzec Włoszech. Po wkroczeniu Armil Ra• charakteru. W dalszym cilłgU oskar- Ranyi na czele. Jak wynika z odcz,-. 
„drogę rosyjską" _ nlezawodnfł dro. dziecklej na Słowację, óskarźony przy żony zmuszony jest przyznać aie d,o tanych nkt, oskarżeni ks. dr Mastilak 
gę zwycięstwa socjalizmu. Pokój na jlłł n& siebie rol~ tłumacza, aby zdo- ochrony zdrajców i kolabcll'acjont: i ks. Silhan pozostawali ,,. kontakcie 
całym śwlede, 1zczt11icle t dobrobyt bywać w ten sposób tajemłlice woj- stów, do współpracy z ba~derowcam1 , 1 

mas pracujących, postęp ludzkości skowe i państwowe, które n!':s~ęP.nie i do uprawiania szpiegostwa w szere- l z przywodcami tych wywrotowych l 
znajdufl\ i.lę na tej t tylko na tej przekazywał do Rzymu, Belgu 1 Ho· gach Armii Radzieckiej po wkrocze· szpiegowskich organizacji. Rozprawa 
drodze. · lantfii, PosługuJąe się jako agentami, r..iu jej na Słowację. • trwa. 

bandy Rajka, stało się zwyciestwem Nie będziemy mówi6 o prawacb l 
o znaczeniu międzynarooowym. albo- swobodach, ani o sytuacji politycznej 
wiem najemny agent. imperializmu klasy r~botnlczej w takim kraju, jak 
amerykańskiego „ Europie _ Tito nasz, gdzie ma ona władzę w swym • k I • 

wraz ze swą band, - znalazł idt pod ręku, ani o sytuacji klasy robotniczef w. z m o z· n ' c . 
„:::~·=·~~ .. rr:;e~:itę!:f.?~ o ą pracą wzma .n1amy po· 01 
jącej od wieków niewoli ludu węgier· jedynie, jako zie ws~mnienle, a u . 

•kiero. Lud nass cierpiał pod jarz- nich Jest „ciosem losu, który spada T•-air...z....-. .- dz· .-eUJ•·arze n" .,.,·wyz· sze1· 1·ak,J._.,.,ł 
mem króla, hrabiów i biskupów, a póź na barki milionów. Pomówimy o tym. „ ._. .:::;:;;- ~ . , ~V 

niej - bamderów ·i fabrykantów. Lud czym naJb~rdzlej lubiit się chwall6 - d k ł . 
nasi był w niewoU Turków, Niemców, marionetkowe rządy zmarshalllzowa- otrz•• ... u1ą na„rod•• za swą . OS· ona q praco 
Austriaków a na.stepnie - angiel· nych kraJ~w l zawodowi zdrajcy kia- 7 7 '7 ~ 

· • ___ ,_. h k ńsk. h sy robot01czeJ pokroju Bluma t Be· 
sk1ch, fr!1ne...,...1c i amery . a 1c "Vlna _ o REALNEJ PŁACY Wśród miejskich dostatnich ubrań 
akcjonariuszy fabryk węgierskich. · przewijają się tu d ówdzie barwne 
Najwspanialszymi momentami naszej . Zgodnie z danymi z grudnia, w An· 1 stroje ślązaca:ek. Przybyli tu drósiaj 
hist?rii b!łY powstania lu~owe, kt~r~ glii na Jedną osobę przypada 110 gra przedstawiciele ~akładów przemys~ 
k~wui ŚWll~:zyły o tym. ze pragrue mów margaryny 1 5S gra~ów tłuszczu wełnianego i d21ewiarsklego . iz. całeJ 
rue woln~c1 ni• wygas~o ~ ... naszym na tydzień, u nas na każdego człon- Polski. NajlepSI! z najlepszych, ci, 
ludzie. Sw1adczyły one rown1e„ o tym, którzy nie produkują braków i sta­
że bea kierownictwa. klasy robotni- ka rodziny roootnlcl:ej przypada 200 le przekraczają w wysokim stop:iiu 
czej, bez poparcia m1ędzyna.rodowych gramów tłuszczu. W Anglii na jedną bazy akordowe. Na sali zwartą ma­
słł po~tępu, Ii1k~vidacja zagranicznego osobę przypada 230 gramów baraniny są zasiedli ekstra - tkacze 1 ekstra -
l rod'M!llego u~1s~u 1 zdobycie wolno- l wołowiny na tydzień, u nas _ 370 tkaczki oraz drmewiariZe dający 100 
5ci są tylko ruezJSZCzalną mrzon.kt. 6 procent pierwszego gatunku. 

Doty:chczas zbyt mało zastanawia- gram w wołowiny 1 wieprzowlny, nie - „Gościmy dzisla,j tych, któ· 
ltśmy Śię nad tym, co przyniósł na.sze- licząc drobiu. W Anglii przeciętna rzy wykazali na.Jwięks7.e zdolno· 
mu parodowi 4 kwietnia prócz wy-: Ilość mleka, która przypada na ty- ści fachowe, a zarazem pracą SWI\ 
zwplenia z niewoli imperialistyczn~J. dzień na osobę wynosi 1 litr w Bu- przyczynili Ilię do poonleslenla 
•"'ff o)aesie .reżim~ 1:forthy'eg,~ Węgry dapeszcie _ 2'7 litra W A~ 111 Jakoś~ nasze.ro przem)'llłu włó-
były ,.st.atjł dosw1adczalną , gdzie ' • g na kienn1cz1lłro, dó wzbogacenia na· 
.~pr6bowywanó metody kontrrewolu- Jedną osobą pr.typada rl:a tydzień 230 azego kra.ju - powdedział/rozpo· 
c)i;, Różnorodne metody faszystowskie, gramów cukru, u nas 340 gramów. W czY.Dają.c . uroczystoś~. sekretars 
~ore p6źniej ,,na szeroką. skalę", sto- w Angltl na jedną osobę na tydzień ŁK PZPR ww. DunJak. 
sowane byłY w Niemczech ! Włoszc;ch, przypada jedno jajko u nas _ dwa. - Cz€~piąc z przebogatych, d<J-
wypróbowywano na ludzie węg1er- • śwladczen rlwiązku Rada.lec.cclego, 
skim, na węgierskiej klasie robotni- stosując współzawodnictwo o ""laJlep 
czej. Nie było takiego spisJcu inter- szą jakooć produkcji, !'Obotmcy nai.i 
wentów w okresie międzywojennym, pok.azali, że produkowanie bezblęd-
takiego imperialistycznego, awantur- ~ałoszenie zawodników Dufaarii nego towaru pr2y jednoczesnym wy 
niczego planu, uknutego w Londynie, 1:5 Dl S sokim wykonan1u barzy akordowej 
czy w Waszyngtonie, w Paryżu, czy do wyścigu jest całkowicie możliwe do osiągnię-
Berlinie, w którym nie liczonoby na Warszawa _ Praaa cia. D.liś, gdy wydajn01lć pracy jest 
Węgry Horthy'ego, jako na nieza.wo· e synonimem najwyższej wartości ma 
dne i powolne narzędzie. Węgry Hor- Lista uczestników III Między· ter:ialnej i moralnej naszego spole-
tl•ft.ego były „pierwszym krajem" j&- narodowego Wyścigu Kolarskie- czeństwa, uznajemy przodownik.ów 
ślbi4zie 0 statystykę chorych na gruz go „Trybuny Ludu" 1 „Rudego pracy za najwi!ększych bohaterow· 
1lcę o przeeytki feuda.Ine. Przyrost za budownięzych Polski Ludowej, 
nat:iralny ludności węgierskiej obni- Prava" urosła już do liczby 12 Polski Socjalistycznej". 
tal sit nieustannie, a biolog fUżT drutyn. W dniu wczorajszym or· Gorąco oklaskują SwYCh prLodow-
lifuwski Mechei tłumaczył to „wply- ganizatony wyścigu otrzymali ników przecl!ttawiciele związków, 
wem obcej krwi". W istocie jednak zgłoszenie Bułgarii, kt6ra przyśle rad zakładowych i dyrekcji zakła-
płaca dzienna \7 wysokości 60 filleró-w dów. 
była. najniilszą w Europie; TÓ>vnież na wyścig drW;yne sześciooso· Oczy wszystkich zwraca.ją atę 
•ttb.o.ci~ 11\V.Qi Y»łivw na bow.J. w mone orezirdium, cd.zie, tuż o-

bok ministra Stawińskiego, który 
przybył na dzisieJSZI\ uroczystość, 
aled'Zl Maria Terpilakowa inicja­
torka brypd na.jwyższe,t Jakoscl. 
Ona pierwsza rozpoczęła ten no­
wy rodzaj współzawodnictwa. 
Ona pierwsza poka~ała, Jak moi 
na fikać towar bezbł~nle, jak 
przy tym dawać więcej niż 100 
procent produkcji. 
Pt:zemawiają kolejno: sekretarz 

Zwiqzku Zawodowego Włók:iiarzy 
tow. Aniołklewlcz, dyrektor nal!wl­
ny CZPW tow. Osys 1 dyretttor 
CZPDz tow. Lewandowski. !Mówlą 
ó ogromnych osiągnięciach klasy ro 
botni~ej, która zwycięsko .ukońw;y­
ła Plan Trzyletni i podejmuje zo· 
bowląmnia celem przyspieszenia 
wykonania Planu 6-letniego. Mówią 
o wielkiej roli jaką w walce tej o­
degralL :przodownicy pracy1 robot­
nicy najwyższej jakości. 

- Nad tymi osiągnięciami nie mo 
żerny przejść do porządku diZ!enne­
go - oświadcza tow. Aniołkie·Ni1:2 
- Na podstawie wyników, jakie dał 
nam ostatni konkurs, przystą,pimy 
do opracowania reirulamlnu premio· 
wa.nla za jakość produkcji w pn:e­
myśle wełnianym, r07'Pocznlemy za­
kroJonl\ na szeroką •kalę akcJę po· 
pular12owa.nia metod praey na.jlep· 
szyctt robotników. 

Zebrani wieda:ą, te st<>ją przed ni.­
ml poważne zadarrl.a, że od ich wy­
siłków, od ich kierownit:2ej roli w 
zakładz.ie pracy będą w dużej mie­
rze izależały wyniki zobowiązań dłu­
gofalowych, przedterminowe wyko­
nanie _planu. 

- Tytuł prrwdowndka ~acy, to 

tytuł uprawndający do honoru i 7.a· 
szczytów, lee.z jednocześnie rtobow.ią 
zujący - mówi Jh1n. tow. Stawhiaki. 
- Szacunkiem 1 opieką otaczać 
będziemy naszych przodowników, 
lecz ich zad~le1- w codzlenneJ pra 
cy porywać lDłlYCh SwYJD przykła· 
dem, mobllbowa.ć coraz szersze \na· 
sy robotnlcże do ubieganda ii!ę o jak 
naijlepsu wynikł w pra<?y. 

Tow. Stawlń&ki m6wł o walce 
o pO'l..ój. Wyknuje, te konkurs o 
tytuł lN.-ypdy najwym~ !ako­
śct, że w&l)Ólza'wodnlctwo długo· 
talowe, ie Csyn PierwszomaJows, 
zainlcJowany pnes won cemcn 
townl „Grod.zlec" - w og.ronu1y 
wkład do wa.lld o pokój, to stałe 
wzm&enianłe front.u obrońc6w 
pokoju, · 
Budując nasaą Polskę, Polskę So· 

ajallstyczną musimy budować szyb­
ko, dobrze i oezczędnde - kończy 
tow. Mindster wśród huraganu okla­
sków. 

Zabierają głos przodownicy pra­
cy: tow. Szoakowikl z PZPW Nr 1, 
którego rzespół figuruje na pierw­
Sllym miejscu wśród 15 nagrodzo­
nych zespołów przenwslu wełniaM­
go, po nim ww. S<>bala z PZPW Nr 
3. Przyrzekają, ie słnec będ!ł za· 
szczylnetro tytułu tkaezy naJwyiueJ 
jakóśell, że wałczyć będ" o ekstrę, o 
wysokie wykoaanle bas produkcyj· 
nycb.· 

- Współ:awodnictwo pracy pro­
wadzi nas .do pokoju, do socjalizmu 
- wola tow. Szpako.waki. 

- Ws{>ółzawodnlctwem pracy wal 
czymy o ustrój, w którym będzie 
(Pokój i szczęście dla wszystkich lu 

dzi pracy, - mówi tow. SobaJti. 
wznosząc okrzyk~ na cześ6 Zwil\zttn 
Radzieckiego, IJ'ow. Stalina I T~w. 
Bieruta. Orkiestra gra „Międzyna­
rodówkę" i Hymn Związku Radziec 
kiego. 
Następuje najbardziej uroczysta 

część uroczystości. Tow. Muc odcą 
tuje listę na.grodzonych zespołów. 

Wymienia przy każdym uzyskane 
wyniki w ilości i jakości produkcji. 
ZebraI"i witają oklaskami każdy 
zespół. Wstępują kolejno na , estra· 
dę tkacze najwyższej Jallołcl z Ło· 
dzł, Bielska, Tomaszowa, Skoczowa. 
Tow. Aniołkiewicz i Hanuszkiewic1 
wręczają im dyplomy uznania I kslit 
7.eczki ·PKO. Przedstawiciele zakła• 
d(>w śpieszą z bukietami kwiatów. 
Serdecznie ściska dłonie zwycięz· 
ców tow. Stawiński, zycząc im dal 
szej owocnej pracy. Z głEjbokim 
wzruszeniem przyjmują te dowody 
uznania tkaczki ze Sląska. Łzy kr' 
cą się w oczach młodziutkiej Adell 
Kanter, dziewiarki ze Sląska opol­
skiego, która pierwsza w przemyśle 
dziewłarski-_n rozpoczęła w1p6bawo 
dnfotwo Ja.Irościowc. Wzruszonym 
głoi;em dziękuje tow. Wiśniewski s 
PZZPP Nr. 3 ro"botnik najwyższej 
jakości w przemyśle pończosmi-
czym. ·· - ~ 

Sześciu młodzieżowych przodow­
n!ków otrzymuje. w nagrodę za naJ 
lepsze wyniki pracy w roku ubie­
·głym rowery, ufundowane przez Za 
rząd Główny Związku zawodowego 
Włókniarzy. Kol. kol. Hauzer, Pia• 
ta, lto'koszewska, Włodarska, Blder 
man i Wołek zgłaszają się po nagroąy. 
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Pomogło ... 
Wybrałem się z przyjacielem mof;, Kaziem, na przechadskę po mi„ 

~ci~. Pogoda była slonec:ma, ale Kazio pochmurny. Nic, tylko mruc.sy 
ti, 1ak to si.f} mówi - "wyra:ia się". ( 

Każdy dzień przynosi nowe roą.zaje zobowiązań - Zupełi1ie, jak w tramwaju - powiada. - Jeden drugiemu po 
pięw:h depcze i w ogóle się klmdukt prawie wcale nie poruna. Co 
jest, u licha: s~d ten tłok?. Wyścig kolarski urządzają? 

Nowa fala twórczego entuzJa11mu łWłata pracy przechodzi pne.. 
nasz kraj. 

Na rzucone przed kilku dln.iami przez robotników cementowni 
„Grodziec" hasło współzawodnictwa pierwszomajowego padły jui 
tysiące odpowiedzi. Odpowtt.d!ieli podejmując indy,vidualne zobowi4 
zania najbardziej uświadomieni robotnicy, odpowiedziały całe sało­
gt przodujących zakładów. . 
Spieszą ze swym Czy-nem l-Ma-1 łistycznego w naszym kraju, przy 

jowym hutnicy i ~rnicy, meta bliżamy chwilę, kiedy wszyscy tu­
lowcy i włókniarze, pracawnicy bu clzłe pracy w Polsce będą mieli r;a­
dowlani i pracownicy handlu. pewniony dobrobyt. A,, "2. /' .J 

Wszyscy . pragną godnie uczcić zbll · I ~ .:::> -U 
zający się dzień 1 Maja, mięUyna NASZA ODPOWIEDZ 
rodowe święto klasy robotniczej, NA APEL POKOJU 
SWIĘTO PRACY I POKOJU. 
Wzmągając swe. wysiłki w celu 

zwiększenia i polepszenia produk­
cji i warunków socjalnych w celu 
zv.ralczania przejawów vvszltlkiego 
marnotrawstwa, zwiększamy nasz 
wkład do dzieła budownictwa sooja 

Kładąc podpisy pod zobowiąza-
niami, pierwszomajowymi, od­

powiadamy jednocześnie na Apel 
Stałego Komitetu Swiatowego Ko11 
gresu Obrońców Pokoju, skierowa­
ny do wszystkich ludzi dobrej woli .......... „ ••.. „ .....• „„.„ •. „.„ ........ „„„„ .•.. „„.„ ••.....• „ ..... „.„ ... „ ...... „. 

Najlepsi z najlepszych w przemyśle wełnianym_ 

- przeciwników nowej wojny, zdc I Pierwszomajowe Swięło, aby przy· 
cydowanych walczyć o pokój. ZVl<ię śpieszyć budownictwo socjallstycz 
kszanie siły gospodarczej naszego ne w Polsce i przyczynić się do u­
ludowego państwa, jest naszym trwalenła pokoju światoweio. Tow. 
wkładem de walki obozu po,,lt.o;Ju, Karpińska •z PZPB Nr. 5 postanowi 
kierowanego przez potężny Zwi tek la przejść z obsługi 4 na tl stron ma 
,Rad&ieckł, skHpiające~o kraje demo szyn przędzalniczych. Załoga Kon­
ikracjł ludow~ i wszystkie postępo stantynowskich Zakładów PrzemY· 
•we siły świata. siu Wełnia.neg·o postanowiła zmniej 

- Nie chcemy wojny, Jesteśm:Y szyć o pół procent ilość odpadków. 
zdecydowąni t jesteśmy w stanie Tow. Urban z PZPDz Nr. 1 zobowlą 
pokrzyiować plany podżegaczy zał~ się opr~cow~ć do ru:ua 1 Maja 
wojennych z imperialistycznego wmos:k _racJonahzators~. Załoga 
obozu - ofo dumna i stanowcza Wytworru Nr. 6 Zakładow Przemy­
odpowłedź robotników polskich, siu Gumowego przyrzekła Wyszko-
podejmujących zobowiązania lić do k?ńca bieżącego miesiąca ~O 
pierwszomaJowe, przystępują- robotnlkow. W ELEKTROWNI 
eych do nowego, szlachetnego i ŁODZKIEJ ULEGNIE SKROCE­
twórczego współzawodnictwa.. NIU O 50 DNI CZAS REl\IONTÓ\'f 

Taki jest sens podejmowanych KOT:t..ÓW I TURBIN, RACJONAL 
,zobowiązań pierwszomajowych. NA GOSPODARiiA WĘGLEM I 

Tow. Płóciennik forntiatz z Za· WODĄ PRZYNIESrE 15 MtLN. ZŁ. 
kładu Nr. 5 Wytw'órni Sprzętu l\le· OSZ~ZĘDNOSCI. . 
chanicznego, w zwięzły sposób wypo ~oznaby długo wymieniać tótno 
wiedział to, co czuje klasa robotni rak1e formy zobowłątań. 
cza przy podejmowaru,u zobowią· JEST ICH BARDZO DUZO 1 Nm 
.zań pierwszomajowych: WĄTPLIWIE KAZDY DZIEN BĘ 

„Czuję się tu w fabryce D.ZIE PRZYNOSIL NOWE. Wśrod 
Jak gospodarz dlatego, cieszy mch czołowe. miejsce zajmują zo'!o 
mnie, że wspólnie podejmowane "":iąza.nla l!'.łtllerzające do p0dnles1c 
przez nas zobowiątania podnios~ nta .1AKOSCI PRODUKCJI. 
produkcję naszych zakładów 1 Doty.chcz::i.sow: formy podjętych 
pnyc1Ynią się w ten sposób do zobow1ązan świadczą, jak rozległe 
1lłrwalenła pokoju". są moillwoścl robotnlcaeJ lnicJaty-

SWIADECTWO 
SOCJALISTYCZNEGO STOSUNKU 

1>0 PRACY 

podejmowane zobowH\zanla 
' pierwszomajowe są wyrazem 

wy, do której coras Sllersą:m nur­
tem wb,czaJą. się majstrowie, perso 
nel techniczny i adminbtracyjny. 

Pobudzao tę Inicjatywę, o<lkrY 
wać nowe formy zobowlą.uńi po 
magać w ich formułowaniu I 
realizacji oto ·zadanie, jakie sia­
je przed or:amzl\cJami partyjny 
mi i zwłl\Zkowyml. S. K. 

- Wy&cig? - odparłem. - Owszem. Do sklepów. Swieta ptłlecid, 
/1'ja.ro, z:a pasem. 

- Prawda - rołljaśnil rwą f acjalę Kasia. - Całkiem sapomniolem. 
A prsecid ci<>cia Genia Jaw.fuie mnie na pierwnego obskul>ala. Jak Marshall 
EuroPf zachodnią ..• 

- No, nie przesadzaj - przent>alern z uśmiec11em - Manhall, a uila• 
iciwie obecnie Acheson, skubie, dajqc w sam.i<m iyletki, sumę do żucia, 
meiki do plucia,, jajko w pros:ku i prouek do ::ębów, a ciocia Genia, 
nie obmc:iaj się, forsy ci nie zmarnuje: 1aól wielkanocny ,ugnie &if pod 
tym, co do domu 'przyniesie. Popatrz tylko .. ~ 

Zatr:ymaliśmy się przed wystawq jednego se &klepów. Nic, tylko me­
gazyn wszelakiego łakomstwa. Nie jedno ..._sachodnie oko" na wier:ch by 
wylaslo, na widok podobnych. g~tronomic:mych w3panialo§ci, 

- A lud:ie u na& dnwiami i oknami - :auwaiyl Kazio, 1poglqt1ajqt: . 
na wychodzqcych se 1klepu, abladowanych paczkami klientów. 

Przerwali.śmy „inspekcję", bo oto nagle s rlumu prz~odni6w ob/qwil4 
l'IGl'lł siti w całej okazalo§cl ciocia Geni4. 

- Sq - krzyczy na cały poi - IQ! 
..... ? ? ?.„ 

- 1łfateri4ly są - obwieścila uroczy§cie, widsqc, ie nie jesteśmy sorien• 
towani, co do powodów jej uciechy. - Kupiłam 3obie na sukienkę j tobie, 
Ka:iu, na garnitur •.• ..4 mówili, ie nie będzie .••. 

- Kto mówił? - uśmiechnql 1ię ironicsnie, Kazio. - Aha, ju:ł wiem: 
ci, co clicieli nam przygowwa6 „święta zd prukiem". Ano, d11~ki czujno&d 
wlads oclirony rynk1', pasek pękl• i pornid 300 melin, spekulujących iek3ty• 
liami, rozli>.cwlo si.f w drobny maczek ..• 

- Tak, tak, - przytaknęla 3kwapliwie ciocia. - Ta n.p. Domicelo, 
jakie jej tam: lwasi~aTw, poszła do celi ra:em s innymi $%-Open feld:r:iar­
kum.i. C::yrialam o iym. C=rłalam.„ W dupie, :lodriejl«t, allel"ja będm 
abchodsiła„. 

- ..4 Uikim allelujem - i:akollcsył Kazio, kt6ry ma sklonno§ć do wy-
flm:aanic rymoroonych •fmłtmeji - uładm poczęstuje ka:.ideio, co paskuje:„ 

Ei. 

• 

łwładomokl i siły mas pracują­
cych, ą przejawem pn:yswaJa.nego 
aobie w eoraz większym stopniu 
pnez klasę robotniczą - SOCJA­
LISTYCZNEGO STOSUNKU DO 
PRACY. Są one zarazem dowodem 
WY.ZSZOSCI GOSPODARKI SO­
CJALISTYCZNEJ NAD GOSPO­
DARKĄ KAPITALISTYCZNĄ. Nasz 

Enerqetqcq #ódzcq 
Te banmfe llbrllle, w ncfonalny eh ltrojacll kobiety to tkaCllld robotnik chce i jest w stanie tego 

• PZPW w Bielsku, zespół tow. Zuzanny Sikoty. Zespół ten podczas trwa· dokonać - a świadcz4 o tym podej 
nia konkursu osilłPlłł 100 IJł'oceD.t ekistry oraz 103,6 proc. bazy akordo- mowane zobowiązania - aby posta 
wej. Na y;djęciu - ezłon.kin'ie s~lu otnymnją z rąk sekretarza Zwi11zkn ' wić eospodarkę naszą na wyższym 
Zawodowe&'Q Włókniarzy, tow • .AnioHcie'Wicz\\, dobrze &~• nagrody. poziomie, wykorzysta<: wszystkie 

włączają się w wielki ~uch. zobowiązań 
Przyspieszenie remontów. - Wzmoienie oszczędności. -

Usprawnienie obsługi na-·czesc święta 1 - MaJa - -
nieujawnione reicerwy, zwalczyć 

~ lta.llu E~ektrowłli ~~ddej odby· Pracownicy kotłowni: Władysław nież pracownicy działu budowl"°ego, 
fo s1ę zeb~~nte praeo.wuikow PocOOlcr~ Szafran, Adam Kaczorowski, Zyg· p~lacze, maszyniści, obsługa nasta.w• 
gu Nr 1 Zjednoezerua Energetyeme- munt Gajzler, Kazimierz Racinowski, m. Postanowili oni zaoszczędzić do 
go. Okręgu Łódzkieg~, n~ którym po· -l<'ranciszek Majetezak, Stefan Kuca, końca br. 12.800.000 złotych oraz zo­
w.z1ęto s~ereg z.ob<>Wlązan. dla uezeze- Bolesław Kacperek, Franciszek Kraw· bowiązali się stale oszczędnie gospao­
n1~ ~w1ęta Pie~\~zoma1oweg~ Po czyk, Bolesław Tomczyk, Józef Szew- darować wodą, co wnożliwi wodocią· 
k;ot~1m ~rzemów1em~. d~ektota Mar c2yk i Bolesław Olelniezak postano· gom miejskim lepsze zlł()patrzenie lud 
kiewi~za i przeds~w1c1eh ndy za.kła· wili uczcić święto Pracy podjęciem ności miasta w wodę. 

wszelkie marnotrawstwo. Anarchi 
styczna., nlszceycłelska gosJ)oda.r!<:.\ 
kapłtalistycana ustępuje miejsca pia 
nowemu gospodarowaniu wszystk1-
mt siłami. W)"tw6r.czyml, w celu ~ 

, najpełniejszego łeb wykorzystania 
dla .Plnego dobra, dla wzrostu do 
brob7tu mu. Stąd właśnie tobowią 
unia załogi Zakładów imienia 
~Halina zmierzające do przyśpieszenia 
obtetu środków obrotowych. Umo 
łUwią one -ewolnlenie Pt'?~ 'hkła­
IJY dla Innych celów socjalistyc:tne 
go budownictwa hn1K1nuJqcd smny 
USl l\ULIOŃOW ZŁOTYCH. Nic 
'Nięc cetiwnego, że wśród zobow'ią­
uń pienvszomajowych na pierws'llY 
plan wysuwa się sprawa oszcitę­

dlaoścl i pnyśpleszMlla wykonania. 
plan6w produkcyjnych. 

dowe3, ,wśrod burzlr~ryeh oklasikó:w P<>'- długofalowego zob<>wiązania i prze- Na ~3'.kończenie energetycy ł6dzcy 
szeze~olni J>ro.cowmcy składali ewe k'raczać stale swe n<>rmY produkcyjne. ~ehwahh rezolucję, w której między 
zobowiązru111a. Podobne zobowiązania podjęli r6w- innymi czytamy: 

Wśród nagrorbonych aajdował słt takie 2QpÓł t>tZ~lnk.11 a PZPW 
Nr 6. Jest to pierwny uspół młodzieiowy, który prUllzedł na obsługę sa­
rooprr:fłŚnic -.vóz.kowych. Na czele ]ego rffioi akt;rwny Zl\IP·owiec, koL Hen­
ryk Zbiorczyk. Młodzi pr~zane na nowym ockinku pracy osiualł 98,9 
proc. ekstry oraz 121 proc. wykonania ba.zy. W połn.i za&łuiyli. sobie na na· 
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r a forma zobowiązań, podejmo-
wanych już 1 przez inne zakła­

dy pracy - prze;,: PZPB Nr. li. 
PZPB Nr. 5, PZPW Nr. 3, PZPD1 
Nr. 1, PZPB Nr. 9, nie jest jedyną 
formą. 

Wyniki współzawodnictwa 
wśród techników i inżynierów 

Przodownicy pracy, to już nie tyl· I z techników zobowiązał się zwięk­
ko wylacznie robotnicy od warszta-1 szyć wydajność pracy, podnieść ja· 
tów·. Obecnie mamy już przodowni- kość, zmniejszyć postoje maszyn i 
ków 1 wśród Inteligencji technicznej. odpadki na swych oddziałach oraz 
W drugiej połowie ub. roku Zarząd wezwać do współzawodnictwa Inne· 
Główny Zw. Zaw. Pracóvtników Prze go technika. 
mysłu Wlók!ennlczego wraz z Zarze,- Tak więc do współzawodnictwa 
dem Głównym Stowartyszenia lnży· zgłosiło si~ z pnemyslu wełniłlllego 
.r.lerów 1 Techników, wezwał c:aly 14 uczestników, z przemysłu baweł· 
ś~at techniczny do ś,wladomego nłanego 22 oraz z przemysłu jedwab­
W'lięcia udziału we wspołzawodn.lc· Jlłczo-galanteryjnego - 14. 
lwie pracy. Robotnicy·przodownicy, W IV kwartale ubiegłego roku 
pragnęli również: widziuć w swych zgłosiło swój udział do współzawod· 
s2eregach pnodownlków·technlk.6w. nićtwa 50 uczestnik.ów. Epllog roze· 
Zaczęły napływać "Zgłoszenia. Każdy a:ral sl~ nl~dawno w lokalu Stowatzy ... .., ________________________________ ._ .......... ..., __ .... ____________________________________________ _.. .................. _.._ __________ _..szenia Inżynierów 1 Techników w Ło 

dzi, przy ul. Piotrkowskiej 135 pod­
czas uroC"Łyslego wręczania nagród. 
Zarząd Główny Związków Zawodo­
wych ofiarował iiwyci~com odznaki 
przot.k>wników pracy, a. Zarząd Stowa 
rzyszen,l.a, komplety biblioteczek mar 
ksistowsklch oraz literaturę fachową 
i wieczne pióra. 

grodę 150.000 złotyeh. 

Inlcjatyvra robotnicza majduje 
wte\e sposobów, aby •odnie ur7.llić 

Wystawa osiągnięć 
·przodowników pracv 

Z inicjatywy oenttaJ.nego Zar1tdu stkich, któr~ zdobyli r.a:sr.czytne ty. 
Przemf!łu Dsi~go w PZPDz 6 tuły pnodownik6w pracy, jednak nie 
przy ul. Wierzbowej 4, została. cotga. moma. pominąó tak.ich, jak LeoDarda 
nizowe.na. wystawa., obra.aujfe& wyniki Dąbr~wskiego, St.. Kolodr.iejczyka, 
1 roJSWój wspób:awodnfotwa. pr&cy 'W Marii Góreckiej, pracowników ZPD11. 
łódżkich zakładach dziewiarskich. Przy im. Konopnickiej, wyra.b\ającycb. 100 
pomocy efektownie wykonanych procent ja.koAci, zespołu dziewiarzy 
plansz oraz wykresów, łódzkie zakła. Kaczma.rke. z PZPDz: 5, który osiąga. 
dy przedstawiają. 2'Wicdzs.ją.cym swe 142 proo. normy, Janiny Janickiej, r:e 
osiągnięcia na. tym polu. W sposób szywaczki r: PZI>Dz. 2, wyra.bia.jęoej 
szczególnie pomysłowy obraz~ą IW 154 proeent normy, Murkowskiej z 

PZPDz. 6 wykonującej 173 procent 
pracę PZP.Dz. im. T. Duraaia. Wyróż normJJ, p;orvg·oekiego z PZPDz. 1, ra. 
nia się !rn"łaszcza. tablica świetlna, po -~ 
dają.en. codzienne wyniki współzt.wod. cjon izatora. i organizatora. współza. 
nictwa zespołowego. Przodują.cym zes wodniotwa. pra.cy na oddziale m&szyu 

osnowowych. 
polem jest tam ·zespół zeezywaczek ob. Wystawa wapół1..aJVO(lnictwa w pru 
Konstancji Stępień, który uzyskał m}'lłle dziewiarskim pow.inna stać się 
205 procent normy. przykładem do naśladowania dla in. 

Również JIOmyałowo urzę.d21ono 11to Dyeh bran:::, gdyi przy pomocy tego 
dsko PZPDz. dm. E. Plater, gd7Jie mię rodzaju wysta;w może.tny przyśpieszy~ 
dzy wielu . nazwiskami p~zodo.wnik6w rozwój tego wspaniałego ruch.u i jess 
pracy, um1eszezo~o podoblllnę 11tebno. cte raz d~ u;nanie dla uaazyeh bQ· 
waczki ob. Kordialik, ezterokrotnej h&terów p1ao1• 
pr odownicy oraz dziewiarza, Ja.na Ry I . Pt. Boru.eh 
białka, trzykrotnego przodownika. koreapondent a PZPDz. 
Ttudno wyliczy6 nazwiska. tych wszy. im. Dura.eza. 

' Najlepszy. sposób 
popularyzacji pomyśłów racjooalizatorskich 
Często słyszy aię ta.rzuty, io .te.kła. kie zakładf o nadesłanych w tym cz& 

dy przemysłu bawełnianego nie ro.qio sio u.spraw11ienia.-h do Komisji 'IJepraw 

wazechniają dokonanych udoskonaleJi, nień i Racjonalł.zacji, Biuletyn taki, 
nie dzielę. się uzyskanymi wynik~mi z obejm.ujący l'.&gU.dnie.nia. racjonaliu,oji 
innymi zakładami. CZPB w jednym. r. i Ullprawniet o&łej braniy b&welnia.. 
pil!m u.leca itawiad!l.mia.ć pozos.tnłe r4 nej, r<>zsyłaoy do wazJlttkieh ca.kł:a. 
kłady przemysłu bawełnianego o prze d6w, dałby klubom. ra.cjonaliiator. 
prowa:dv..onych ulepszeniaeh. ijkiln moznoS6 upor,uania. się & O&i\· 

Przypuśćmy, że zo.kład, który doko gnięciami innych zakładów i mógłby 
n.nl 20 llBpra.wnień w eiągu półrocza: niejednemu pr(l.()OWD.ikowi podd116 

winien. za.wiadomie 35 zo.kło.d61'I' prze myśl wykorzystani& wprowadwnego 
mysfa bawełnianego 0 ltnżdym ewym już gdzie indziej uspre.wnienia.. K-OSzt 

wynalazku, ezy racjonuiizaeji. Powi- wydawnietw& biuletyna. '!tyłby Jribzy 
nien z&tem w, ci=łgu 6 miesi~ey napi. od koszt6w, ponoszonych ~rzez 'INZy&t 

sa6 i rozeałae 700 zawiadomiań. Gqy. kie zakłady przy praeayłaniu Ni'll'iado 
by każdy zakład zrobił to samo, za. mień. 1 

wiadomień tyeh, wra;1 z przeróżnymi Roepowszecbnieme pomysłów ra• 
opisami, krą.żyłoby w całym kraju w cjo~torsldch Umożliwiłoby U!:Y-
eitgu p6lroeza. około 25.000. sk:a~1.1e lepszych wyników w p.roduk• 

. . . cj1 1 dlatego sprawę wydawania te--
Spra.ww Wlęc nalezy upro6ei6. W go rocią,aju biuletynu uważam a 

tym celu byłoby wskazane, ażeby I pilną: 
CZPB wydawał miesięczny lub kw&t F. DoJJAer 
talny binletyn, powia.dam.iaj!łC:Y wszyat , Jricwesendent 1 l1tPB 6 

Pięrwszą nagrode otrzymał tow. 
Jałowleckl, kierownik tkalni oddzia· 
lu C, PZPB .Nr 3. Uzyskał on naj­
większą ilość punktów dodatnich, bo· 
wiem a:& 316, drugą otrzymał tow. 
S.,ałek, dyr. tkalni w PZPB Nt 3. 
Trzecią l czwart.ą otr'tymalt: Stani­
sław Urbaniak oraz Zenon Kasiuba., 
kierownicy odzlełc>w PZPW Nr 35. 
Piąta nagroda przypadła tow. Kubła· 
kowł, klerowt1ikowl tkalni PZPJG 
Łódź-Południe. Wszyscy oni otrzy· 
mall najwyższą 1lość punktów. 

1 
Dla por6wnanla pragniemy dodać, 

ze niektórzy spośród 50 uczestników 
mieli tylko po 30 punktów dodatnich. 
Na uroC'lystości rozdania nagród pa· 
nował miły i serdeczny nastrój. Zdo 
bywcy pierwszej i drugiej nagrody: 
tow. tow. Jałowieck>J. i: Spałek przyr7.e 
kU, ie będą się starać poprawić jesz· 
cie wyniki swej pracy I wciągną<: 
jak największą ilość techników do 
wspób:awodnictwa. W IV kwartale 
,brali udzia'ł we 'lffpóhawodnictwie 
tylko technicy-tkacze. 

Obecnie przystąpili dofl przędzal· 
nicy, dziewiarze, farbiarze, dyrekto­
rzy administracyjni, kierownicy war­
i;ztatów oraz pończosznicy. 

Rozszerzenie kręgu współzawodn!· 
czącycb przyczyni się na pewno do 
poprawy wyników produkcyjnych w 
wielu dziedzinach. M. L 

„~y, robotnicy i praco~V'Ilicy umy­
słowi oraz personel techriiczny wzy­
\vamy załogi innych zakładów energe­
tycz!lyc~. do wz.:możenia wysiłku przy 
r?ahzacJ1 zadań, postawionych nam w 
p1epvsi:yin roku ~Ian~ 6-letniego". 

Wśród z<>boWląrz.an na pierw· 
szy pla·n wysuwa się zobowiązanie 
skrócenia o 50 dni czasu trwania re• 
montu kotłów i turbin. Zobowiązanie 
to pozwoli na wygospodarowanie "' 
elektrowni oszczędności . w wysc>kioiei 
200 milionów złotych. 
, ~edn~cześnie P?st:anowiono · przy· 
sp1eszyc roboty s1ec1owe. Pozwoli to 
na zwiększenie mocy elektrycznej 
dla prrzemysłu o dodatkowe 3000 KW. 
Dużo troski pracownicy elektrowni 

wykazali nie tylko o lepsze zaopatrze. 
nie naszego przemysłu w prąd elek· 
tryczny. Postanowili onl zarazem po­
prnwić Jakość dostarczanej energti 
elektrycznej w osiedlach robotniczych 
przea zmniejszenie spadku napięcia 
sieci, a jed11.ocześnie przyśpieszyć bu· 
dowę 4ł kilometrów 1łe<:l oświetleni!a 
ulic w robatn.iczych dzielnicach, n.a 
peryferiach miasta. 

J ednoćześnie załoga elektrowni p<Y 
r.tanowiła przysporzyć naszej gospo­
darce narodowej poważne sumy o.u­
ctłdn.ości. Racjonalne zużycie węgla 
i wody zapewlll.i w myśl podjętych zo.. 
bowiązań 15 milionów złotych oszczęd 
ności. Dzięki przyśpieszeniu ob'iegu 
środków obrotowych, oo osięgnie się 
poprzez szybsze wystawianie rachun­
ków dla odbiorców, szybsze inkasowa· 
r..ie należnoścI, zwolni się sumę, wy· 
nosz3cą 190 milionów 1łotych. 
Jednocześnie załoga elektrowni zobo 
wiązała się do wprowadzellli.a szere&u 
nowych urz1dzeń socjalnych, które 
przyczyni'ł się do podniesienia este­
tyki i porządku na terenie zakładów. 
Do dnia 1 września zakońc;i;ony zc>st&· 

nie remont mieszkań robotniczyeh. 
Rezolucja. zawieraJllc& te ta'k 

ważne dla mieS'l;kańców i przemy· 
IJłu Łodzi oraz jej okolic zoboirlił• 
zania, przyjęta została przez ze­
branyeh bu.rdiw:ymi oklaskami i „ 
krzykami na •. ieść ostoi pokoju -
Zwiąu Radziieclrlego i Generalfs.. 
lim.asa Stalina orai przodowników 
prac1. 

I 



Rozpoznajemy wroga 
Dlaczego są ·dwóiki? Chcesz po 

konać wroga, to najpierw go .po­
znaj. Gdzie się ukrywa~ Skąd 
atakuje? W czym jest najsłab­
szy? - A przy tym znajdź i 
swoje słabe strony, najwięcej na­
rażone na porażki. 

„Dw6jki" - nasz przeciwnik 
w bitwie o dobrą nauk~, to wr6g 
przebiegły i sprytny, ale odnosi 
zwyci~twa tylko nad uczniem 
słabym i leni:wym. 

Nasz korespondent Wielkiej 
Bitwy o Dobrą. Nauk~ kol. 
Heniek Krysiak pisze wprost z te 
renu, gdzie wre zacięta walka z 
„dw6jkami", kt6re tam zdobyły 
przedtem liczne i silne pozycje 
.prawie we wszystkich kla5ach. A 
dlaczego były tak liczne? - Kol. 
Heniek odpowiacła: 

- My sami jesteśmy tego bez 
pośrednią przyczyną. Otrzymu 
jemy stopnie niedostateczne 
dlatego, Że się nie uczymy. Że 
wolimy sobie pójść na spacerek, 
do kina, teatru, wolimv pogra~ 
w piłkę, zabawić się, niż przez 
godzinkę bodaj posiedzieć w 
domu· nad książką. To jest głów 
na przyczyna. - LENISTWO. 

Dalej: źle się ustosunkowuje­
my do nauki. Traktujemy ją 
jako . przy.mus, jako „zło ko-
. " 

111ec7;11~ , n.arzucone nam przez 
rodzicow. 

To jest również wielkim błe­
dem, rozbraja nas w walce 'z 
„dwójkami". Mósimy sobie u­
przytomnić i dobrze zrozumieć, 
Że l).auka będzie w przyszłości 
podstawą naszej pracy. Nauka 
nasza rozstrzygnie, jakimi w 
przyszłości będziemy ludźmi. 

Pamiętajmy przysłowie: 
„Ciego si~ Jaś nie nauczy, tego 
Jan nie będzie umi~ł." 

Uzbrajamy sie 
d o walki 

r Do walki o dobr~ mwk~ przy­
stąpiły kla.Sy <:z~to nieprzygotcr 
wane, z wielkim bagażem „dwó­
jek". Trzeba było wiQc uzbroić się 
:w wiele zapału, wiary we własne 
siły. zorganizować dobrze współ­
pracę w klasie i ustalić sily wro­
ga. A „dwójek" w klasach było 
spOt'of 

Kółka samopomocowe. - Tę 
- walk~ wygrać można tylko 
przy wspólnym działaniu aałej 
klasy. Dlatego też utworzenie ze­
społ6w naucz~nia, w których ko-

~ 
leżanki i koledzy z je<lnej klasy 
razem przygotowują lekcje, uttą 
się przerabianego materiału, było 
pierwszym zadaniem całej klasy, 
udaniem, od którego zależało po 
wodzenie przyszłej akcji. 

Pomoc koleżdiska. - Tym, 
którzy byli bardzo słabi z jakie­
goś pr-zedmiotu, trzeba było 
przyjść z pomocą indywidualnie. 
Koleżan:ki i koledzy, mający do­
brze opanowany dany przedmiot, 
biorą pod opiekę „dwójkowi-

, '' „ „ • czow i pomaga3ą an w nauce. 
Opinia klasowa. - Nad prze­

biegiem akcji czuwa opinia kla­
sowa. Cała klasa, wszyscy ucz­
niowie, samorząd klasowy, opie­
kun klasy, wszyscy oni mają pra­
wo i obowiiązek czuwać nad pra­
cą kółek samopomocowych, spraw 
dzać W}"!l.iki nauki każdego ucz­
nia, radzić nad trudnościami, aby 
je pokonać, ganić i chwalić, kiedy 
się na to zasłużyło, podsumowy­
wać w-yniki prowadzonej walki, 
!kiero'1""~Ć nią. 

Opinia klasowa jest niezawod­
nym dow6dcą w wielkiej bitwie. 

G dzie ·tkwiq błędy? 
Ust:al.iliśmy już metody walki, 

ale, jak alarrouj"l nas koresponden 
ci, klasy popełniają tu częste błę­
dy. 

„.„ Do nauki podchodzimy po­
wierzchownie. Byle odrobić zada­
ną lekcję. A przecież temat lekcji 
nie konczy się już na lekcji, czy 
jakiejś czYtance lub zadaniu. Ta­
k,ie zagadnienia n-zeba eruntow-

( 
/ 
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111e1 „przetrawić". Należy czytać 
książki naukowe, chodzić do kIJ1a 
na popularno - naukowe filmy, u-
częszczać na odczyty ... " . 

„ ... Nic należy też „kuć", bo 
to najwyżej wyrabia pamięć, ale 
nie daje zrozumienia lekcji. Trze­
ba przede wszystkim 71 ozumiec; 
ro, czego si~ uczę ... " 

„ ... Nie można też obarczać jed 
nego kolegi zbyt widoma funkcja 
mi, bo ten, choćby był nawet do­
brym uczniem i tak wszystkiemu 
nie da rady i „zarwie", a co gor­
sze, mbże nie podołać ani nauce, 
ani funkcjori1 .. . ". 

Nasz cel 
\Y/ wielkiej bitwie o dobra na 

ukę klasy zmobilizowały ws~yst­
kie swe siły, aby pokonać wroga 
na wielu frontach. Wiemy prze­
cież, że nie można walczyć z jed­
nym przeciwnikiem, kiedy obok 
niego stoi d\'Ugi i w całej pełni mu 
pomaga. Trzeba wtedy zgnieść o­
bu, aby móc powiedzieć sobie, żę 
zwy.ci~żyłem. 

· R6wnież w wielkiej bitwie o 
dobrą naukę walczymy z niejed­
nym wrogiem. Jest ich-wielu. Kie­
dy pozbywamy się dwójek, to jed 
nocześnie musimy tępić spóźnia­
nie, podnosić dyscyplinc; szkolną, 
gdyż .inaczej oceny niedostatecz­
ne znów znajdą sobie drogę do 
nasuj klasy. Dlatego też w wiel­
kiej bitwie o dobrą naukę istniej'l 
cztery fronty, na któryth trzeba 
o~nieść sukcesy, aby zostać zwy­
cięzcą. 

Cel, do kt6rego uniervamy, 
0&iągniemy więc przez: 

1. Poprawie11ie stosunku do 
nauki i podniesienie dyscy.pliny 
szkolnej. . 

2. Zlikmidowanie ~6fo.icń i 
nieobecności na lekcjach. 

3. Podniesienie poziomu x ję­
zyka polskiego. 

-4. Zlikwidowa.nie ocen niedo­
sta:tecznych. 

Na . tych odoinkach, jak m6wią 
nam doniesienia z „pola bitwy", 
z rosnącą siłą toa..Y się walka. 

Szkoła Nr 21 walczy 
W klasie VI bylo 12 uczennic 

i uczniów z dwójkami. Wydawa­
ło się, że z „ dw6jek"' już się nie 
„wyciągną". Wtedy harcerki z na 
szej, sżóstej klasy uradziły, że mu 

' 
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Nr 94 

W szkole Nr 42 
Ze stopniami nie<lostaiteczn ymi 

walczymy w r6żny sposób, przy 
pomocy zebrań w świetlicy i sa­
mopomocy koleżań:ikiej. W świetli 
cy zostajemy po lelkc_ja'Ch i poma­
gamy słabs·zym w. nauce. Samo­
pomoc koleżeńska u, nas wygląda 
w ten sposób, że w klasie podzie­
liliśmy się na trójki . i wspólnie się 
uczymy. To daje dobre wyniki. 
W świetlicy wykonujemy także 
gazetki hist~zne, kt6re są do­
brymi pomoumi szkolnymi, 
zwłaszcza dla młodsrzych koleża­
nek i kolegów. 

Teresa Wofirtówna - klasa V 

W szkrole Nr 5 
U nas wprdw adzone mstało 

wsp6łzawodniC'two w nauce mię­
, dzy kla·sami. 'Jf.Ia5y VI a i VI b 

wsp6łzawQdniiczą między s9bą w 
matematyce. Zwycięży ta "klasa, 
kt6r~ '?ęda.i:e na jlepiej odrabiaJa 

Odpowiadamy na wezwanie drużyny harcersk1e1 Ili Jedenastolatki W IX Jedenastolatce le~~Je i otrzyma dobre !\topnie. 
Pierwszy wy11ik tego wsp6łza-

Nasza klasa na zebraniu posta­
nowiła polepszyć swe sprawowa­
nie i podnieść poziom nauki. 

wo<lnictwa ogłoszony będzie jesz­
cze w poe'".aąt:kach kwietnia. 

~ „Naszym warsztatem pracy jest szkola, a dobra nauka 
- najlepszym wkładem w budowę Polski Socjalistycznej. , 

. Doceniając ogromne znaczenie nauki, postana·wiamy pod-
jąć na ter·enie. naszej szkoły podstaw owej walkę o dobrą nau~ę 
i ·w ten sposób wpłynąć na poprawę wyników nauczania. Do 
walki tej wciągniemy całą młodzież szkół podstawowych!" -

Przede wszystkim poprawiliś­
my się z historii, wsp6łzawodni­
cząc w t Ym z · drugą klasą VIIJ . 
W klasie powstały kółka samo..: 
pomocy kolcżeilskicj z matematY­
ki, fizyki, chemii i łaciny. Po lek­
cjach pozostają grupy samopomo­
cowe i wyjafoiają niezrozumiane 
podczas lekcji rzeczy. 

H. Stelmach - klasa VI 

W sdtole Nr 107 , 
~ tak apelttjq w swej uchwale dmżyny harcerskie ze szko-· 

ły podstawowej przy III jedenastolatce w ło<J,zi z id .. łęczyc­
kiej 23, do wszystkich koleżanek i kolegów szkolnych w ło­
dzi i w całej Polsce. 

Wezwanie do walki zostało podjęte przez wiele szkól! 
Rozpoczęła się wielka bitwa o dobrą naukę! 

W naszej klasie istnieje pomoc 
koleżeńska. Na zebraniu samorzą 
du klasowego postanowiliśmy w 
ten spos6b walczyć z dwójkami. 
Lepsi uczniowie zawsze po lek­
cjach zostają ze słabszymi kole.: 
gami i koleżankami i wsn6lnie z 
nimi się utzą. Dzięki pom'ocy ko­
leżeńskiej zlikwidowaliśmy pięć 
qw6jek. Nauczycie są z nas za­
dowoieni. 

simy zorganizować pomoc koic­
żd1ską w nauce dla „dwóikowi­
czów''. Podzieliliśmy się na . gru­
py. Jedna harcerka objęła pomoc 
koleże11ską z języka polskiego, in­
na z matematyki itd. 

Praca w tych gmpach idzie do­
brze i na pewno uwolni naszą kla 
sę od dwójek. Uaymy się po po-

łudniu. Nadipiecw idziemy na o­
biad do domu, a potem zbiera.my 
się w szkole, gdzie odrabiamy na­
sze lekcje. 

Henia Rewerska - kl. VI. 

W szkole Kr 7·9 · 
W na5Zej klasie jest dużo harce­

rek i harcerzy. Wszyscy, harcerze 
i niezorgainizowa.ni, dąży;my, aby 
w naszej klasie~ oi:arz: w całej szko 
le nie było dw6jek. W pierwszym 
okresie n~ej wailm o dobrą na­
ukę byliśmy podz;iel<eni na współ­
zawodniczące ze sobą grupy. Jed­
nak ta metoda nie przynriosła nam 
spodziewanych ivynik6w, posta­
nowiliśmy więc pomagać słabnym 
uczniom. Na5za pomoc koleżd1-
ska wygląda w ten sposób, że co­
dziennie po lekcjoach zostajemy i 
pomagamy słabszym w nauce. 
Tłumaczymy rzeczy niezrozumia­
ne w czasie lekcji i wspólnie od-

Staran1y się również pow.ięk­
rabiamy zadane ćwiczenia, uczy- szyć zasób nasz:-;·ch wiadomości 
my się opo,viadań i czytanek. Ca- przez redagowanie gazetki ścien­
ła nasza klasa postanowiła zlikwi nej klasowej, w kt6rei umieszcza-
dować dwój.k,i. mY ciebwe· artykubr. 

Prz ewies D. - klasa Vll 1 Szn. '..___ klasa V Ili a DatflUsia Niedzielska - klasa VI a 

DO~n Pionierów 
Niedaleko od cenilriun · ~a, Okokl 15 tysięcy pionie.rów i tilllłuan radi~ istni&jłl kółka 

w jednym z cichych zauNców ra- uczniów utrzymuje ściełę, łąemość telewizji i radiolokacji, w których 
dzieckiej stolicy, znajliuje isię Mo z M06kiewskim. D t>mem Piońie- dmepi nie tylko zaznajamiają 11ie 
slci.ewski Dom Pionierów. Ten ot-0 rów. Działa tu stale ponad 50 kó- z najnowszymi osiągnięciami na.u­
czony dziedzińcem przestronny lek, , w któr_ych · dzieci rozwija.ją ki, lecz uczą si~ także komtruo­
gmach nigdy nie bywa pusty. Od swe zaintereśowania· i motiioścl, wać ciekawe pr~. 
samego rana budzi się tu życie i uczą się pracować. · Członke.mi kółka „ Uunejętne 
do późnego, wieczoru x ~ ~- De>m Pionierów ma. SWÓJ. · -.. _ .u 

1...: h 1.: ~A ręce" są p~e uczniowie m, 
so.oo.c o""en na obszern~ d-ai.ed:m- pieśni . i tańca., w litórym bi~rz~ 
niec padają smugi światła. udmał około ~OO ot1ółf, ·dwa chOOy, IV i V klMy. Tu uczą się oni pra-

cy przy pomoc.y prostych infltru-
Dom Pionierów otwarto w roku dwie orkiestiiy, ~ę cbpl'eOgl'&- mentów nad prostym materiałem, 

19~6 . z inicjatywy sa~ego Gene- ~c.zną, s~o NO~at~, stu- nabierają ~ównież zamiłowania do 
rahss:im~sa J. W. ~tali.na. Od tego dio mruanrkie, Nej\)?-11liMe i haf- technik.i i mają wszelkie możliwo­
czasu ln3;11ęło p~awi~ H lat. W e~ tu ~y~, k8i'ko tealf:ralne ści po temu, aby rozwi:jać swe zdol 
łym kr&-JU ~dzieckim, w dużych ,1J ~ lłf;-er.~"':· • • ności. Papier, tektura, klej, nożyce, 
~h mi~taeh ~'W81la?' 61. Z:espoł piomeraw-amatw;ów Jest dykta, gwoździe, młotek - <>to są 
uczn~ow setki i ty~1ące d<>~w, to zg~, dobr~ zo:rgantzovyany owe niezłożone narzędzia. i mate­
oraz ~ał!1ców: Lecz P!erw:'ze miej' kolektYll'.· Chór l o.~estra nieraz · riał przy pomocy któ eh dzieci 
sce wsród nich naleey Się słuSl:- WY:Stępu:ią p!IEed, :mikrofonem. Tru konu. zabawki o~oce n -
nie ~os1:de~u ~~~im.emu. Do dno znaleźć w- ~os~wie s~ę .kon~ ;:we dli s eh s~kfi or ró:::e 
mow1 P1o:m.erow. z rozn.ych miast certową, · w ktoreJ by pionierzy przedmi"otywyużytku dz~ 

· _........ · t ....-... · · t i· Ob · ół I co 1ennego. 
p7.zy~.,..""'-"a-Jll u pedag~ i 1:1ez- me \\'YS ępowa 1· ecme zesp Aby zachęcić jaJk największą ilość 
mowie, by 21k-0rzystać .z doświad- przygotował nowy, ob~erny pro- dzieei do udz·aru t _. .;. t _ 
czenia, które zdobyli w swej pracy gram - ~ert na temat „Stalin . • ...!-

1 
w eJ POuYD ecz 

moekwiczanie. Ze wszystll'ich k:rań i dzieci". n~J ?ra;y~ .„.worzono w om.u 
, k · . Mł dzi 1 1 ,..__. Piomerow „Klub małych-. ma1-

eo~ ra.JU nad~~ .do ~osmew 0 .ma arze . rze~""-'iarze stiów" liczący obecnie około 9000 
skiego Domu P1on1erow listy, za- kszhałcą się pod kierowmctwem czł-0nk ! w-
wierająee 8'!el'eg pytań i pre>p&ey d-oświadczonych nauczycieli. Dzie-

0 
. : • • • • 

eji. ci zunajamiają się ze sztuką ra- W d~iale. nau~! i tech1:11k1_ me 
Najwabrlejjszym zadaniem, sto- clziecką, rosyjską oraz sztuką in- b!fk rm,vmez . mnych ciekawych 

jącym. przed pedagogami radzie· nych narodów całego świata, uczą kołek.. Pracu3ą tu na i:~zykład 
ckimi, jest ukształto~·arnie w dzie się same rysować i rzeźbić. Na mło?z1 ,r1r;~.rrodmoy. mło~z1 ge~g~a 
ciach najpiękniejszych cech czło- ścianach p.racowni malarskiej w fo~J.e 1 h .~tory'!y. Dzieci stud11:Ją 
wieka radzieckiego, wychowanie Domu Pionierów rozwieszone są b?gacti:'a natm·alne KraJU Radz1;.e,c 
ludzi oddanych ojczyźnie, pracowi zajmujące, pomysłowe rysunki kiego,. Jero bohater_sk~ p7zeszłosc, 
tych, kulturalnych, śmiałych i dzieci. Wielu spośród pionierów uczą ~ię obserw?w::i.c zv:i.w~ska przy 
uc::ciwych, godnych członków spo p~acuje tu j·1ż nie pierwszy rok, r~dy. i ~racow~r r. acl ks1.ą,.:k~. Dom 
łeczeństwa radzieckiego. Pozaszkol wielu rzeczy już się nauczyli i Piomerow .~osiad.a spec.Ja.in:~ urzą 
nym wychowaniem dzieci zajmu- jak o tym świadczą ich rysunki, dzon.y gabmet. his toryczny ~ geC: 
ją się rejonowe, miejskie i obwo- widzą i rozumieją _życie, _ umieją graf1c~11v. kącik P~zyrody zyweJ, 
dowe domy pionieró\v. władać ołówkiem i pędzlem. Pio- salę i:1r>~nastyczną i klub młodych 

nierzy poruszają w swych samo- szachistow 

DEPESZA 
dzielnyph pracach takie przede W DomP Pionierów każdy uczeń 
wszystkim tematy, jak: bohater- może znaleźć sobie za ięcie, które 
ska praca ludzi radzieckich, życie go najbardziej zajn:uj~. 
pionierów, poszczególne epizody z W dni sobotnie w Domu Pionie-

(Dalszy cią.g) wł_'.lśnie jest! W ciemności ciężko I I Hek prawdziwy sen zobaczył: 
Rek nie lubił spać ani przy c?s w.est_?hnęło, iporus~yło, _Przewa Leci kruk, co strasznie kracze, 

ścianie, ani PQśrod.ku. Lubił spać liło się i Hek zr?zi.:m~ał, , ze obok <;o śliną, j.akby wrzątkiem pluje, 

życia Lenina i Stalina. rów urządza się zazwyczaj roz-
"żywa i ciekawa jest praca w maite wieczory. W Dużej Sali spo­

kółku literackim. Wraz ze S'>'rym tykają się nieraz byli wychowan­
kierownikiem pionierzy czytają i kowie Domt1 Pionierów z młody­
omawiają utwory dla młodzieży, mi członkami kółek. Dzieci opo­
wygłaszają referaty, urżądzają wiadają starszym kolegom o swym 
oż.ywione dyskusje. Kiedy niekie- życiu, pracy, planach na przyszłość. 
dy w gościnę do piońierów przyby Można tu usłyszeć ciekawy refe­
wają piearze,. autorowie ich ·ulu- rat, wziąć udział w żywej dyskusji 
bionych książek, czytają urywki naukowej lub literackiej, obejrzeć 
ze swych nowych' utworów i uważ duży telewizor, sporządzony przez 
nie słuc:hają, co :mówią dzieci o pionierów. Wieczory te kończą ąię 
tym lub innym bohaterze. Aby zazwyczaj występami zespołu arty 
umOOliwić dzieciom dokładne za stycznego. W programie jednego z 
znajomienie się z literaturą kla ostatnich koncertów był taiiiec gó­
syczną, Dom Pionierów w:prowa rali kaukaskich, piękny mazur, 
dził specjalne lektorillfłll. Młodzi pieśń pionierów bułgarskich, chór 
poeci i prosa1cy czytają na zebra z „Eugeniusza Oniegina", „Marsz 
niach kółka swe utwory. Utwory, młodzieży demokratycznej" chór 
uznane pr'1lez ucze11tn:ików kółka z opery Bizeta „Carmen", pieśni 
za najlepsze. zamieszcza się w pi Griega i różne pie~ni narodów 
sanej ręcznie gazetce pionierów. Związku Radzieckiego. 

z brzegu. I chociaż od wczesnego okna przeszedł medzw1ed:ź. Zelazną pieścią wymachuje. 
dzieciństwa słyszał ipiosenkę: ,,Ba- _ Złośliwy niedźwiedziu! Cz~- Wokoło pożar! ślady w śniegu. 
ju, baju, nie śpij z kraju", mimo go ci trzeba? Tak długo jedzie Żołnierze ipęd0ą w szybkim biegu 
to zawsze spał z brzegu. my do tatusia, a ty chcesz nas :re Z daleka wloką coraz bli?ej 
Woźnica zgasił świecę i wl:~izł na żreć, żebyśmy nigdy go nie zoba- Sztandar faszystów z krzyżem. 

piec. Wszyscy od razu usnęli. Ale czyli. Nie! Nie! Idź precz, do-
oczywiście, jak zwykle, Hek<>wi póki ludzie nie zabili cię z celnej - · Stójci<e! - kirzykną.ł im Hek. 
zachciało się w no.cy ipić i obudził strzelby lJłb ostrą szablą. · - Nie tędy drog.a·! Tutaj nie wol-
si·ę. · Tak myś.lał i mruczał Hek, sam no. 
·Na wpół drzemiąc włożył wa- zaś :z-;e strachem i z ciekawością Ale nikt się nie zatrzymał i nie 

lonki, dobrnął do stołu, łyknął wo coraz mocniej przyciskał się cżo- posłuchał Reka. 
dy z czajnika i usiadł na ta.bure- łern do pokrytej lodem szyby w:... Wówczas Hek wyciągrią.ł blasz.a 
cie prz:Y oknie. skiego okienka. ną trąbkę sygnałową tę, która le-
&lrężyc skrył się za chmurami żała u Czuka w pudle tektul'lowym 

i poprzez małe okienko zaspy wy- Nagle spoza szybko mknących od bucików i zatrąbił t ak głoś-
.daw,ały się czarno-g.ranaitowe. chmur wytoczył się księżyc." Czar no, że zamyślony dowódca żf.!laz-

- Och, jak daleko zaw~ował no-granatow~ zaspy zaiskrzyły się neg<l pociągu panceirnego szybko 
tatuś! - zdziwił się Hek. I ipo- mięk>kim, matowym blaskiem i po~niósł głowę. Uczynił władc.zy 
myślał, że na pewno już niewiele Hek ujrzał, że niedźwiedź to w<:a ruch ręką i naraz wseystkie jego 
jest na świecie miejsc, które znaj le nie niedźwiedź. Że to. po prostu ciężkie .i groźne działa dały salwę. 
dują się dalej niż to miejsce. koń, który się odwiązał, chodzoi - Dobrze! - pochwalił H,ek . -

Lecz oto Hek zaicząl się ;przy- dokoła sań i je siano. Tylko wystrzelcie jeszcze raz. Bo 
słuchiwać. Wydało mu się, że sły Hek był niezadowolony Wlazł jednego r.azu im· chyba nie wy-
szy za oknem stuk. Był to :nawet I do łóżka pod kożuch, a ;ponieważ starczy. 
nie stuk, a skrzypienie śniegu pod w tej chwili myślał o przykrych 
czyimiś cieżkim.i krokami. Tak rzeczach t<> i sen miał niewesołY.: 

<D. e .. n..) 

Młodzi technicy pracują w la- Uroczyście i śmiało brzmią gło-
boratoriach 'fizycznych. Pod okiem sy pionierów. 1;ycie i przyszłość 
doświadczonych kierowników pio- stoi przed nimi otwor~m. DziP.ciom 
nierzy-m.iłośnicy radia zbudowali zapewnia się odpowiednie warunki 
rozgłośnię · radiową i" pomagają i nic nie może im przeszkodzić w 
przy inetala:cji węzłów radiowych wyborze zajęcia, które im nejbar 
w swych szko"iach. P,i:~ lahora- dii.ej odnowiada. 
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Kronika Tomaszowa 
• ~A2NIE.JSZE TELEFO?fE· 
~·I t""lf Dworzec Kolejowy 

17. - Milicja Obywatelska 
333. - Pogotowie PCK 
51.- Straź Pożarna 

805'\-9' Straź Pożarna (dzwonić 
•'>v· tylko w. wzyadlm pożaru). 

M>RES REDAKcn: 
. Rozdztell'llla Oztenmkow 
•• Ruch" Ptac Kośc.iuszki 16, tel. 
250. ·Godziny przyjęć od 14 do 15. 

Wieści z ZSSR 
NA POLACH ZSRR 

MOSKWA (AR). Przez Krym pn:e 
szla fala obfitych deszczów. Za· 
zieleniły się oziminy, w wielu 
miejscach pojawiły się kiełki U· 
praw jarych. Kołchozy obwodu, 
które o 6 dni wcześniej, niż w ro­
ku ubiegłym, wykonały, plan za­
siewu wczesnych upraw zbożo· 
wych, sieją okopowiznę, trawy 
roczne i wieloletnie oraz zakłatia­
~ą .pasy leśne. 

"-:,·. 
WSPOŁZA WODNICTWO 

~ PIERWSZOMAJOWE l MOSKWA (AR). W przedsięblor 
t-twach Leningradu coraz szerzej 
Fozwija się współzawodnictwo so· 
~jallstyczne o godne powitanie 
~la 1 Maja. 

.. 

Czy Międzyzakl·adowy Klub Racjo,nalizałor6w 

zdaje swój eqzan1in? 
Należy zmienić dotychczasowy styl p~acy 

Donosiliśmy w swoim czasie, wdzięcznym polu, jalcim jest o(l- teczny Klubem i powodują, aby 
że istniejące przy poszczegól- cinek nowatorstwa w na.szych wybrane kierownictwo Klubu 
nych tomasrowskich zakładach tomaszowskich, poważnie zaco-- prowadziło właściwą i koniecz-
~J..robne koła racjonalizatorów fanych technicznie zakładach. ną robotę ?„. 
(z wyjątkiem Klubu ·przy Od tej chwili upłynął już Winni są również i sami człon 
PFSJ) zostały połączone w je- spo!y szmat. czasu. Czy Klub kowie Klubu, nie oceniający ro­
den Międzyzakładowy Klub Ra- zd~J~ egzamm ?.... . li kolektywnej współpracy. Prze 
cjonalizatorów, grupujący _ no- .N1~stety, pow1edzJ?Y. uczc.1- cież w wielu zakładach przez 
wa.torów i racjonalizatorów wie, z~ me! Pła.ny, Jakie sobie długi czas odcinek racjonaH1.a­
wszystkieh trzech zakładów n~kres!ono na ~ierws~ym ~rga- cji był zachwaszczony w poważ 
przemysłu wełnianego, Fabryki mzacyJnym posiedzenm me są 11.Y sposób i właśnie w ramach 
Dywanów i Fabryki Filców realizowane. Zebrania nie ądby- Klubu,· można było ten nowat?r 
Teehnic?alych. ;vają się systematycznie, a nazwo ski ruch popchnąć na właściwą 
P~wolani~ do Ncia ~go ,ro- ł~ne już - członkowie- Klubu drogę. Tym bardziej, iż ścisłą 

dzaJU klubu uznahsmy za słus.z- me przychodzą. Dotychczas - współpracę i pomoc deklarował 
ne i wydawało się, że ożywi on Klub , nie może się pochwalić bogaty już w doświa,dczenfa 
ruch racjonalizatorski na tere- żadnym osiągnięciem. Klub Racjonalizatorów przy 
n!e naszeg? miastat .że u~pra:w- Kt? jest. temu winie~? . PFSJ Nr 1. A tymczasem er.łon 
m! a .w "każdym bą,?z · 1·az1e zh~- Winne Jest temu k1erowmc- kowie zamiast dopingować kie-
!11d.uJe te w~zystk1e ni~o~og1, t'o/o Klu~u. - to pra~da. Ąle ·rownictwo Klubu - sami odsu­
Jalcie na odcmku tY1!11st~1ały. rownoc~esme,. zapytac nalezy! wają się od ~ego prac, czego 
W .rama.eh kluj>u racJonahzat-<>- czy. k1erowmctwu przyc~od~ najlepszym chyba dowodem jest 
rzy . poszcz~gol;n,ych z~kładow ktos. z pomocą ? .. „ Czy .Z~~ązk1 fakt, że na ostatnim zebraniu 
miehb~ moznosc wzaJemnego Zawodowe, z ktorych m1cJaty- nie widzieliśmy ani jednego 
przedy~k~towy~an~ rÓŻIJ.YCh wy Klu~ powstał, czy Wydział przedstawiciela Pil'W Nr 29. 
zagadmen, moznosc wymiany Ekonomiczno - Przemysłowy S . · i · t 
doświa~czeń, m~żnoś~ wzajemne przy Mi~jsk~m Komitecie Partii ygnal~zuf~c ppo~~~~a~ze! 
go dopmgowama się na. tak mteresuJą s,1ę w sposób dost.a- SJ?r~wę, .Jezs: e~myk' rz, .. ..t.dowe 

1
• ni, ze 1 wiąz 1 awv 

Przqczqni,..q się • 

do uczczenia naszego Swięta t. Załoga 3-krotnie odznaczonej 
,()rderem Lenina Fabryki im. Kiro­
iwa zobowiązała się wykonać do Podaliśmy wczoraj sprawozda -
/'dnia 1 maja plan produkcyjny nie z zebrania załogi Państw. Za 

t
·u kwartału. Robotnicy i personel kładów Przem. Wełnianego Nr 27, 
inżynieryjno-techniczny oddziału 

Tow. Franciszek Franiak, w imie 
niu snowaczy przyrzekł na czas 
dostarczać osnowy w jak najlep­
szym gatunku. 

Miejski Komitet PZPR, a ró~­
nocześnie i wszyscy członkowie 
Klubu z kierownictwem na cze­
le - przeanalizują dotychcza­
sową sytuację i ·znajdą właści­
we środki zaradcze. Srodki, 
które zezwol~ aby Klub speł­
niał° właściwie rolę, dla jakiej 
został powołany do iyci.a. 

budowy traktorów zobowiązali 1ię na którym przyjęte zostały długo 
:zwiększyć wydajność pracy o 10 falowe i przedpierwszomajowe zo 
procent i obniżyć koszty własne o bowiązania produkcyjne. l>isaliś 

;ao ,Procent. my też wczoraj, że nie sposób 
~; ~ • w zamieśdć rw jednym artykule 
l Nowe, rozszł!rzone zobowiązania tych wszystkich zobowiązań, jakie 
~ocjalistyczne powzięli pracowni· ! w trakcie zebrania przez poszcze 
ey Fabryki Budowy D!wigów im. gólnych członków .załogi były 
Kirowa. zgłaszane. • . 
Załoga fabryana zobowiązała Dlatego teł .drlś ruwpe'łnlamy 

się ukończyć plan. roczny {rozsze· wczorajsze s.prawozdani~ podając 
rzony w porównamu z planem ro- d 1s d k1 · · k. ' dl 
ku ubiegłego o 43 procent) do a ze e arac~e, Ja ie P3; Y z 
dnia s grudnia. trybu~y ostatmeg? robotniczego 

zebrania wwymieniony eh zakła­
"SŁU~BA ZDROWIA W OKRESIE dach: 

AKCJI SIEWNEJ Majster, tow. Jan Mordaka. w 
MOSKWA {AR). Ministerstwo imieniu wnystkich majstrów zło 

Zdrowia Republiki Ukraińskiej or· ży~ zobowiązani'! ZJ,tllliejszenia go 
ga'h~uje specjalne sezonó-We ' ośrod d~n postojów maszyn przez ich 
ki zdrowia i ruchome ambulątoria .. szybszą nan"'aW." oraz w ;mie. Placówki te będą obsłuqiwać koł· · ..,... „ „ 

Tow. Ryszard Rybak, w irnle -
niu swych kolegów ślusarzy zło­
żył zobowiązanie przeprowadza 
ni.a szybszego remontu maszyn o· 
raz dodatkowego naprawienia ma 
szyn skręcarek i przewijarek. 

Młodzież ZMP [przez usta swej 
prz~stawicielki kol. Danuty Sta 
reckiej zobowiązała się na tere -
nie zakładu założyć zieleniec. 

To-w:. .Stanisław Bury i Lucjan 
Kocik w imieniu tkaczy zobowią 
zali się do podniesinia wykonania 
baz akordowy.eh, zmniejszenia ilo 
ści odpadków, podniesienia jakoś-
· ct. . 

Sz. 

Łańcuch ofiar 
na fundasz TBS 

Rybak Antoni z PFSJ Nr 1 
wpłacił zł. 200 i wzYWa do włą­
czenia się w łańcueh prasowy 
tow. tow. Sabinę Grabowską, 
Marię Laszczyk, Henryka Ka­
mińskiego i Eugeniusza Piwo­
warskiego. 

Stanisław Waeh wpłaając 
zł. 200 do„dalszych wpłat w.i.y­
wa: Jana Wągrockiego, Zyg­
munta Kamińskiego, Janinę · że­
gotę i Irenę Kaczmarczyk. 

Z riaszvch węclrówelc 

O pomoc dla właścicieli · 
'robotniczych domków 

Jedno. z zasadniczych .zag.adnień 
porus~ w swym liście do redak 
cji o1;>. J. Dz.: 

„N a terenie Tomaszowa 
większość· mieszkańców ma 
.swoje domki ;rdbotnlcze, któ· 
re co pewien czas wymagają 
drobnych remontów, czy na­
praw. Niestety jednak, ani 
kawałka papy, jeśli dach prze 
~eka, ani wapna, ani cem~m 
tu, ani· desek - potrziebnych 

· dla często drobnych, ale Is· 
totnych napraw - w naszym 
mieście nie można dostać. 

Dlaczego temu zagadnieniu 
nikt nie poświęci uwagi?„.". 

Powtarzamy, iż zagadnienie ł.o 
jest nader istotne, chociażby z 
uwagi na to, iż w mieście naszym 
odczuwamy szczególny głód mie· 
szkaniony. W chwili obecnej bu• 
downictwo mieszkaniowe nie ru 
szyło ani o krok na.przód l fakt, 
zezwalania na niszczenie tego st~ 
nu posiadania jaki w pull mie· 
szkaniowej iposiadamy; jeszcze, 
jest nader niepokojący. 

Sądzimy, że zagadnieniu temu 
poświęcą odpowiednie czynniki na: 
leżytą uwagę i ułatwią właścicie­
lom domków otrzymanie kredy­
tów na remonty prowadzone w~ 
własnym . zakresie. 

Występ zespołu artystycznego· TBS 
w świetlicy Fabryki Filców 

W ramach akcji popularyzacji To 
warzystwa Burs i Stypendiów odbył 
się w środę w świetlicy Fabryki ~n­
ców Technicznych występ zespołu 
artystycznego TBS. 
Właściwy występ poprzedziła pre 

lekcja ob. Kaźrnirowskiego o celach 
i zadaniach Towarzystwa oraz o do 
niosłej roli, jaką ono odgrywa w nie 
i.icniu pomocy młodzieży szkolnej. 
Naczelnym celem TBS jest umoźli­
wienie kształcenia się - przede 
wszystkim zawodowego, masom nie 
zamożnej młodzieży wsi i miast. 

Srodki działania Towarzystwo 
zdobywa przez zbiórki pieniężne i 
imprezy, jednocześnie starając się 
popularyzować swe hasła i dążenia. 
Cbok organizowanfa burs i akcji sty 
pendialnej - TBS dba również o 
wychowanie społeczne podlegającej 
~ego plecz:Y' młodzieży. Przez wspól­
żYcle w zakładach TBS - młodzież 
różnych środowisk uspołecznia się, 
wdraża w kolektywne formy życia 
l pracy, podnosi swój poziom inte­
leJ5tualny i moralny. Wspó~y dach 

. . 

nad głową łączy w bursach młodzid 
miast i wsi, dzieci robotnicze i chłop 
skie, jednoczy je dla wspól11ych in­
teresów, w wykuwaniu nowego, lep 
szego, socjalistycznego jutra. 

W dalszym ciągu przemówienia 
prelegent pod.kreślił cenne zdobycze 
TBS na terenie Tomaszowa, a więc 
z')rganizowanie dwu internat "w i sze 
roką akcję stypendialn\, a zakoń­
czył apelem do zebranył:h o czynne 
poparcie Towarzystwa i propagowa 
nie jego działalności wśród najszer­
szych ;nas, zapowiadając następny 
występ zespołu artystycznego na so­
Lotę godz. 18, w salach Powiatowe 
go Domu Kultury. 

W części artystycznej wystąpiła 
orkiestra z Liceum Pedagogicznego 
pod dyrekcją .prof. Marciucha oraz 
Z..!SPÓ~ taneczn·• ze Szkoły Przemy­
słowej, który wykonał kilka tańców ł 
inscenizacji. Wyróżniła się .w nich 
kol. Aleksandra Dopadło. 
Występy organizowało kierownic­

two burs TBS - męskiej i żeńskiej, 
z ob. Gulejową na czele. 

(W. K.). 

. I • 

choźników- i traktorzystów, zatrud niu własnym - wyszkolenia ~irak 
nionrch w odległych od wsi obo10 tykantów na dobrych majstrów. 
wiskach polnych. Ponadto tworzy Tow. Marian Matusz«;zak, kie 
się dla każdej brygady rolne1 rowriik ruchu, przyrzekł: .. czuwać 
I traktorowej punkty sanitarne, ob nad siłownią, aby nie dopuści~ do 
sługiwane przez wykwalifikowa· postojów; doprowadzić sił„ do no 

W imieniu. straży p~eciwpoia:r 
nej, tow. Wacław Krupińaki' .zło 
żyt. -zobowiązanie zwięk.$.zenia 
czujności :przeciwpożarowej. 

Tow. Kazimierz Szarlej, robot· 
nik magazynu, przyrzekł dostar· 
czać na czas przędzę i zmniej„ 
szyć ilość odpadków. 

Odwiedzamy świetlicę PZPW Nr 27 
nych pracowników Czerwonego „ 
Knyża. Akademie Medycyny 1 in· wozainstalowanej suszarki w jak 
stytucje lekarskie wysyłają na najszybszym terminie; skonstru 
wieś grupy wykwalifikowanych le ować maszynę do mierzenia to· 
karzy. warów, przebrać części z.łomu, wy 
, We wsfach organizuje się sieć brać nadające się do użytku, a po 

przedszkoli i żłobków, które będą Z-Ostałe - oddać do Wiornic od 
sTę opiekowały co najmniej 8.50 ipadków, 
tys. dzieci w okresie robót w polu, Tow. Stefan Kwiatkowski zo 

lłowości wydawnicze 
Państwowego Instytutu 

Wydawniczego 
Nakładem Paiistwowego Instytutu 

\J?'Yda~czego ukazała się powieść 
P~ etze~kiego AJoizego Jilraska 
p. t. „Skalakomie". <Przekład auto-

bowiązał się, w imieniu pracow­
nik6w warsztatu mechamcznego 
do przeprowadzenia instalacji na 
farbiarni, zainstalowania nowej 
suszarni na wykończalni, skróce 
nia czasu pracy przy !I'emontach 
maszyn oraz podniesienia dyscy -
pliny wśród pracowników. 

' *' ~ * 
Słowa, jakle padały w czasi-a ze 

brani~ - były słowami, którymi 
załogii PZPW Nr. 27 odpowiada i 
odpowiadać będzie na ipróby sze 
rzenia pan,iki wojennej, na pró 
by podżegania do wojny. Bo :pol 
$ki robotnik, kiedy kierownicy o 
bozu imperializmu mówią o bom 
bach wodorowych - wzmaga 
swój wysiłek produkcyjny, daje 
więcej metrów tkanin, więcej ki­
logramów przędzy, zwiększając 
tym bogactwo swego kraju, przy 
śpieszając jego marsz do ustroju 
sprawiedliwości społecznej ...- So· 
cjalizmu. . 

Po załatwieniu wstępnych formal· 1· Obecnie, w związku z Kiermaszem 
ności w portierni, związ~nych z wy- TBS - zespół chce dać kl?ta przed­
daniem przepustki wchodzimy na stawień, z których całkowity dochód 
teren za.kładów PZPW Nr 2'1"'1 kie- przekazany zostanie Towarzystwu 
i ujemy swe kroki do świetlicy. Burs i Stypendiów. Ostatn~o na war-

. . . . sz:tacie jes~ sztuka „Podatek mająt-
Kier?wnika JeJ, tow. Kabzińskie- kowy", którą zespół ma zamfar wy­

go, łapiemy za kulisami, gdzie mieś- stawić we wszvstkich świetlicach. 
ci się sekretariat świetl_icy. Jest w Cdonkowii! ttspołu są obowiąu.ko­
tej ~hwili . zajęo/ sprzedażą bilet(!w wi 1 aktywni. 

dl' kma, więc me chcemy mu prze- . . . . 
szkadzać i wchodzimy do świetlicy, Do dob~ze rt>~W1JaJących się zespo-
aby rozejrzeć się po sali łów nalezy zaliczyć rz;esp6ł mando~ 

nistów, który ostatnio zakwalifik_o­
wał &ię do występów zespołów wo­
kalno-instrumentalnych, mających 
odbyć się w Łodzi. 

zn:... znie uszczupla budzet świetlicy. 
Ponadto - brak maszyny hamuje 
sprawy korespondencji, sprawozdaw 
czości i innych, niezbędnych i waż­
nych prac biurowych. 

Nie całkiem, niestety, dobrze jest 
z czystością świetlicy. Pył unoszący 
się w powietrzu podczas gry w ping­
ponga - najwymowniej o tym świad 
czy. 

ryzowany Waoława Madejskiego). · 
Zma.ray w 1930 :r. Ąiojzy J}rasek I Przygotowania harcerzy 
Uchodzi ~a Jednego z najwyb1tnteJ-

::t~~i:i;~~~:~~~ do dziecięcego festiwalu artystycznego 

Uwagę9naszą zwraca „Kącik TIPPR", 
w którym fotogazetki ilustru· 
ją życie robotników w Związku Ra­
dzieckim. Oglądamy z zainteresowa­
niem gazeikę śdenną ZMP ~dlaarego 
nie zgłoszono jej na wystawę?), oglą 
damy portrety dostojników państwo 
wych, działaczy rewolucyjnych, czy­
tamy hasła, rozwieszone na ścianach. 

Ale jest już i kierownik, który za­
łatwił sprawę biletów. Kiedy mówi­
my mu, że chcemy coś napisać do 
prasy o świetlicy fabrycznej - lekko 
:l!ażenowany odpowiada, że chyba 
znów chcemy ją „obsmarować", jak 
poprzednim r:.zem po wystawieniu 
przez zespół świetlicowy „Plotki" na 
festiwalu w RDK, jednak po na-
1lźych Il.a.przeczeniach ,..... uspakaja 
mę. 

Obecnie organizuje się chór mie­
szany i zespół akordeonowy, które 
wystąpią prawdopodobnie po · raz 
pierwszy na uroczystościach pierw­
szomajowych. 

Oprócz pracy artystycznej, świetlt 

Wychodząc z.e świetlicy,w towarzy 
stwie kierow.nika, który zapewnia 
nas, że „będzie jeszcze lepiej" -
przeglądamy czasopisma w lokalu 
przylegającym do świetlicy. Oprócz 
dzienników i czasopism polskich wi 
dzimy ilustrowane pisma radzieckie, 
'które młodzież __ z zainteresowaniem 
przegląda. 

dawniczy jest powieścią historyczną. 
z drugieJ połowy XVm w. Akcja Wojewódzka Komenda Chorągwi 
„Skalaków" rozgryWa się na tle w:y- ZHP organizując w skali ogl>lno-wo 
swoleńcrzych buntów chłopskich. jewódzkiej pierwszy na naszym te-
Naikładem Państwowego I~ytutu renie dziecięcy festiwal artystyczny, 

Wyd9JWi!liczego ukazała się książka zdawała sobie sprawę z tego, że dro 
znanego p:lsaa:za francllśk:iego Jean ill wzbudzenia w dziecku zaintere­
Laffltte p. t. „Milczące maszty<•. sowań artystycznych, drogą stworze 
(Pr2e'kład autoryzC>wany Annv nia dzi.eeiom waru-n~ów IJWobodne­
OlędWej), Fa.buła ~j inłeresiującej . go wyzy~ia się w rożnych dziedzi­
powieści jegt osnuta na tle działał-· nach życia artystycznego - wpły­
nośel demokra>tycmeg0 Ruchu 0po. nie wydatnie na ukształtowanie cha 
ru we F.ranoJI, rakteru dziecka i je.go p5ychiki w du 

chu głębokiego i szczerego przywią­
zania do teao wszystkiego, co dobre 

Od I d • R d f. „ l pięll:ne, w duchu przywiązania do pow e zr e OIC.CJI robotnika i chłopa. 
. • • Dostarczenie ddecku pięknych, 

UCZDiowte z SPP Nr. 53: Prze· wartościowych przeżyć wpłynie tak­
cicil autorka korespondencji wy ~e znacznie na podniesienie etę sma-

, . . . . ku estetycznego. młodego obywate-
raznie stwierdzała, ze tych śp1e la R6wnocze§nie, poprzez organiza-

1 wanych przez W as słów nie nale cję festiwalu - umożliwi się druży­
zy brać na Se io i · eśrt +.o ł śn' nom harcerskim i. ich. zesp<?łOm ar-

. r J "" W a Ie ty1Styeznym wzajemną wymianę do-
p1osenkę śpiewaliście, to dlatego, tychczasowych dolwiadczeń. 
że akurat ona Wam przyszła na Festiwal artystyc~ny w znacznym 
. stopniu przyczyni się do zaintereso-
Język. wania szerokiego ogółu społeczeń-
że nauczyliście się jej od kole stwa pracą harcerską, z\Yróci uwa-

gów z SPP Nr. 50 _ to · adne gę na dużą warto-.:ć ""'.Ychowawc~ą 
. . z nowego ruchu harcerskiego, a takze 

tłumaczen1-e. Nie wszystlko, co zachęci dzieci do wstępowania w sze 
koledzy z SPP Nr. 50 śpiewają - regi ZHP. 

· i • W ś · , A . d . Udział w festiwalu biorą wszyst-
music e 1 Y piewac. ' ze o kie drużyny harcerskie z całego wo 
nich nikt :żadnej ipretensji n.ie jewództwa, a także może w nim 
miał?„. Mieli widać szczęście" brać Udział młodti~ż nie zorganizo­
. . . ". . : wana w ZHP, czyli zespoły artysty­
ze tę piosenkę śpiewali tak, 1z czne młodzie~ s1kół podstawowych. 
nikt jej nie słyszał. Ale i oni Festiwal obejmować będzie recy-
eż . . tacje zespołowe i indywidualne, 

t JpOwmm na repertuar swych śpiew, tańce ludowe insceniżac ·e i 
!Pi95enek zwrócić uwage muzyką. ' J 

Na terenie Tomaszowa eliminacje 
drużyn przeprowadzone zostaną do 
dnia 15. kwietnia, a najlepsze zespo 
ły zakwalifikowane zostaną do eli­
minacji chorągwianej. Dla zespołów 
zwycięskich przewidziane są nagro­
dy, dla wyróżnionych dyplomy. -
Ocenę zespołu przeprowadza komi­
sja kwaJifikacyjna, w skład której 
wchodzą na szczeblu hufca: przed­
stawiciel PZPR, Inspektoratu Szkol 
nego, Zw. Zawodowych, Samopomo­
cy Chłopskiej, Wydziału Kultury i 
Sztuki, ZMP i ZHP. Eliminacje od­
bywać się · będą przy udziale publi­
czności tak starszej jak i młodzieży. 

- „$wietlica nasza pracuje tak jak 
i inne tomaszowskie świetlice. Ma­
my amatorski zespół dramatyczny, 
który oprócz niefortunnej „Plotki" 
wystawił już kilka innych sztuk w 
świetlicy własnej oraz w śW'.letlioy 
PZPW nr. 28 i we wsi Niemgłowy, 
n.ad którą zakłady nasze sprawują 
patronat. 

Myślistwo dostępne dla wszystkich 
W UjeMzie odbyło się ostat-1 dla miłośników t.ego sporttt jest 

nio zebranie Kółka Myśliwskie-, polowanie-kosztowała. w ubie 
go. Celem zebrania był wybór głym sezonie członka Koła oko­
nowych władz Koła. ło ~ tysięcy zł. Jest to suma, na 

Dawniej myślistwo dost,ę- którą. może się zdobyć kaidy 
pne było tylko dla wybranych, czło'Yi~k pracy, osz~ędzając 
dla. przedstawicieli klasy posia- chociazby tylko !la: paweros8;ch 
dajacej. Dziś ten stan zmienił się czy ... „uroczystosc1ach rodzm­
w si>osób radykalny i myśli- nvch. Za tę ;Stosun~o~o ski:om-

, . . . ną sumę mozna uzyc przyJem-
:Stwu oddawac się moze kazdy: . nej i emocjonującej wycieczld i 

N ow~ dubelt?wka w . chw1h sportu, a równocześnie, można 
obe~ne.l kosztuJe 1.§ tys!ę~y. zł., mieć ubitą zwierzynę, która 
a uzY:waną .mozna na;by~ J~Z ~ przy racjonalnym polowaniu na 
4 tysiące zł. Wyqz1~rza~łen~e średnich tetenach łowieckich 
~erenu do pol~wań rowmez me pokryje przeciętnemu strzelco­
Jest zbyt drogie. w\ koszty polowania z nadwyż· 

Jak wykazało zebranie - nie ką. 
byle jaka przyjemność, jaką M. 

ca prowadzi pracę oświatową. Zor- żegnamy się z obecnymi l kierow­
ganizowano kurs geografii politycz- nikiem t wychodzimy z przeświadcze 
nej i gosJ?odarczej świata, kurs j~- Jliem że świetlica PZ.PW Nr 27 dob­
zyka rosyJskiego oraz organizuje się ' · 
kurs Wszechnicy Radiowej. Ponadto rze spełnia swe zadania, że coraz bar 
prowadzi się w świetlicy prasówki dziej staje się, jak mówi wywieszo­
i odczyty na różne tematy. Istnieją- ne w niej hasło ,.... „kuźnią Socja~ 
cy kurs dla analfabetów zakończony Uztnu", 
zostanie w najbliższych dniach. 

CZ. K. 
Z innych odcinków świetlicowego 

życia podkreślić należy aktywną pra 
cę sekcji tenisa stołowego i sekcji 
szachowej, które przeprowadzają 
rozgrywki wewnętrzne i międzyza­
kładowe. 

Ostatnio zakupiono dla świetlicy 
książki, które po oprawieniu ich rzo­
staną oddańe do użytku czytelni­
ków. 

Wszystkie te osiągnięcia zawdzię­
czać świetlica może &cisłej współ­
pracy z Komisją Kulturalno-Oświa­
tową przy Radzie Zakładowej. Na 
zebraniach !Comisji omawia się naj­
waż):\iejsze sprawy do.tycząc;! źycla 
świetlicy, opracowuje się plany pra­
cy na najbliższy okres oraz ocenia 
się pracę świetlicy i jej kierownic­
twa. Ostatnio, . na wniosek Ko:nisji 
zakupiono nowy stół ping-pongowy 
i sżafę na książki oraz rozpoczęta 
zostanie przebudowa sceny. 

G i; O I 

Organ ł.6dzk1ego Komltehl l W9Je• 
w6dzklego Komitetu Polskiej ZJ'" 

CIDOCZOllfJ P•rtll llobptDlCJłJ 
Be4araJe1 

S.OLl:GIUM 11.BDAKCTJNL 
1'elefon:r1 

lledaktor 1lacze1n„ 11e.u 
Zastępca red. naczel11ero 221-n 
Sekretarz ćdpow1edzłal.Jl3' :tit-Gł 
Dział partyjnY Sill-łe 
Pzlał ICQTeapondentlrw rolic!" 

lliciycb l chłopskich oraz 
redaktorów gazetek łclell4 
1l)'Cb 111"'2 

Dział mutaojl ::123·29 
Dział młelskl l sporfow,r 2Sł·21 

we~lltl 
:Dział ekonomiczn:r, 21&.11 
oitał rolnY. 2s1-21 

w11wn. • · 
172-:n Reda.keja nocn:t 

:&:11 lportal. 
Z.ódł, Piotrkowska '10, tet. 123-22 
AdmiQistraeja 26ł)..42 
Dział ogto!zeń: Łódf, Plotrkow-

aka 104•, tel. 111·50 l 114"'111 
Wydawca RSW „l'r&ą". 

A.dr, Red.i i.ódt, Piotrkowska Ił. 
m·cle piętro. 

Drak. Zakł. Graf. asw "Prua• 
Łód:t, llL Zwtrkl 17,_ teL 206·ł2, 

Prenumeratę przyjmuje 
P.P.K. „Ruch·~ na konto P.IC.o. 
Nr. VII-8633. 

Mówiąc o plusach - nie wolno za 
pominać o brakach, które niestety, 
jeszcze istnieją. Najważniejszym z 
nich, co daje się dotkliwie odczuć, 
jest brak stolików, powodujący, że 
cazety leżą na oknach lub krzesłach. 
Inną sptawą, na którą zwraca nam 
uwagę kierownik świetlicy, jest brak 
maszyny do pisania, co unłemożli­
wla przepisywanie ról dla sekcji dra 
matycznej, a oddawanie do przepisy 
wania pociąga za sobą koszty w wy-
sokości 3 - 5 tysiecy złotych. co _,_ ___________ ...; 
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BEZROBOTNA POD TRAMWAJEM PAKT TRZECH .IOCARSTW 
Przy ulicy Piotrkowskie.i 80 rzuci 

la się pod tramwaj niejaka Łapide 
sówna, bezdomna i bezrobotna. Ła 
pidesównę uratowano w ostatnim 
momencie przez zahamowanie bie·­
gu pociągu. Kilka osób w wagonie 
oclni<>sło obrażenia. 

LUDZIE BEZ ZŁOTÓWKI 
,,.Republika" zastanawia się nad 

celowoscią stosowania doraźnych 
mandatów karnych za przekrocze­
nia porządkowe na ulicy. Jak się bo 
wiem okazuje, dopiero co trzydzies 
ty łodzianin jest zdolny zapłacić 
mandat 1 - złot.owy. Olbrzymia wię 
kszość ludzi, którym się spisuje 
mandaty nie posiada przy sobie ani 
grosza. Tak stwierdziły org;tna po 
licyjne w ostatnich trzech miesią­

cach. 

FAB&Yl\il W TOMASZOWIE 
ZAMIERAJĄ 

W dniu wczorajszym fabryka 
Steinmana 1 Ar:cnzona przerwała 
pracę na czas nieograniczony. 300 
robotników zostało bez zajęcia. 

P ANSTWOWY TEATR 
im. STE~NA JARACZA 

(ul. Ja.raeza 27) . 
Dziś teatr Dli&Mymiy. 

P AŃ-STWO:WY 
TEATR Pf>WSZECHlNY 

('111. Obrońcltw' Stalinłfrada 21~ 
(teł. 150-36) 

n.tj teatr niee.,nny. 

p ..us-TW-O"°'Y TEATR tYDOWSKI 
Zespół łódzki 

(uL St. Jaracza 2, tel. 2l'H9) 
Dr.iś o godz. 111.ao a Htr &olem 

Alejchema. 

'l'BAlłlR KOMłllP ~· 
,,LTJTNl:An 

(ul. Piotirkowwka W.) 

Dm o pia. 19.15 ~· pn:td-
n;łeścia". 

T,EATR „OSA „ 
(Tl°augutta 1) 

D~ o godz. 19.30 kamelii& C. Gol­
doniego: „Ober~H. 

Kasa cz,ynna J>NeS ..ą dl;ieś -
tel. 272-70. 

PAŃS'ł'WOWY T<EATit :VALEK 
,,PJNOJ(IO" 

(ul. Nawrot Z.'7', tel. !35-7') 
Dziś widowisko zamknięte dla. szkół 

pt. „Histol'ia cała o niebie!'kich mig-­
dałach". 

P .A•1':flTWOWY TEATR LALR 
„ARLEKIN" 

(ul. Piotł'kowska 152, teł. Jił·M>) 
Dziś teatr nieczynny. 

„Republika" podąie w depesŻy z 
Waszyngtonu, źe „pakt trzech mo­
carstw" - Anglii, USA i Japonii -
jest na drodze do realizacji. Japo­
nia uzyskała szereg ustępstw na Da 
lE:'kim Wschodzie. 

KROKODYL NA DWORCU 

W dniu wczorajszym na dworcu I 
kolejowym w Lonuynje ultazał lsii; 
żywy krokodyl, który wywołał sza­
loną panike wśród publiczności. 
Krokodyl wymknął się z wagonu, 
w którym był transportowany do o 
grodu zoologiczneg·o. 

UZDROWISKA TYLKO DLA 
W~ELKICH FABRYKANTÓW 

„Rupublika" omawia sprawę uz­
drowisk polskich, które są tak dro 
gie, że nawet najlepiej 111>osażeni u 
rzędnicy nie mogą z nich korzystać. 
Uzdrowiska i kurorty polskie dostę 
pne s~ tylko dla wielkich kapita­
listów, właścicieli domów czynszo„ 
wych i dla ziemian. 

-ILlllA-
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 

,,O 6-tej wieczorem po wojnie·' 
godz._ 16, 18, 20. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Nowy 
dom" godz. 17, 19, 21 - film do­
zwolony o-d lat 14 

BA,JKA (Franciszkańska 81) Dziew­
czę z północy" go-dz. 18, 20 - film 
.dozwol!>nY od lat 14. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­
. gram aktualności k~·ajowych i za· 

granicznych Nr · 14" godz. 15, 16, 
17, 18, 19, 20, 21 . 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
„Kurhan J.iałachow'ski" iodz. 14, 
16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Pustelnia 
Parmeńska" II seria godz. 18, 20 

J'OLONIA (Piotrkowska 67) „Dom 
na puitllkowiu" godz. 16, 18.3'!, 21 

PRZEDWIOeNIE (Żeromskiego 76) 
„Cór.ka . marynarza" godz. 18, 20, 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) ;,Na 
- . tropie zbrodni" g'1>dz. 17,30, 20 -
ROMA (Rzgowska 84) „Pustelnia 
Parmeńska" I seria - godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) ,,Statek pu­
łapka" dla młodzfoży godz. 16; -
,,Krwawa vendetta" godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Miasto 
westchnień" godz. 18, 20 

śWil' (Bałucki Rynek 2) „Awantura 
na wsi" godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) ,.Dom na 
pustkowiu" godz. 15.30, 18, 20.30, 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Ma1Skara­
da" godz. 16, 18, 20 

WISLA (Daszyńskiego 1) „Program 
składany" godz. 16.3Q, 18.30, 20,:~o 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 
w operze" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOść (Napiórkowski.ego 16) -
„Dom na pustkowiu" godz. 16, 

I 
18.30, 21, 

ZACHĘTA (Zgierska 26) ,,Konstan 
ty Zasłonow" godz. 18, 20 - film 
dozwolony od lat 14 

.............. „._ .. „.„ ••• -....._ .... _.. ..... „-„-·····-··--··-···---·--···· 
Co UłlłYlazTJRY ~z radio 

WTOREK 4 KWlETNlA 1950 ż}'U ~retkowa. 16.50 Smy.nka. ra-
1-1:66 (L) Syginał - chwtl&·JJllUl9y- cjonalizatllorów. 17.00 Koncert. 17.46 

ki. 1'2.04 Driiennik południ.,,..y. 12.25 Audycja SP. 18.00 „Z kraju i ze świa­
Przerwa.. 13.20 (Ł) Chwila. m\12-ykj. ta". 18.15 Recital fortepianowy. 18.40 
13.25 Program dnia. 13.30 Koncert. „Wszechnica Radiowa". 19.00 Poga· 
14'.00 Kronika' węgierska. 14.15 (Ł) da·nka o Hercenie. 19.15 „W rytmie 
Komunikaty. 14.20 (Ł) Muzyk& &pe- tanecznym". 20.00 Dziennik wieczor-
1·etkowa. 1"4.55 Audycja PCK dla cho· ny. 20.40 Muzy!q1. 21.00 Koncert sym-
1•ych, 15.10 „U nas i na świecie". 1.5.30 foniczny 21.40 ,.Vl'szechnica Radiowa". 
A d · dl , · tr d · · · h 15 5o u YCJa a sw1e Ie ziecięcyc ·. ·. 22.30 Zwyrtałowa bacówka pod we-
Pogadanka sportowa. J 6.00 Dz1enmk · " . " 9 popołudniowy. 16.20 (L) Aktualności sołym wierc~em: 2~.50, C_Ł~ M1.1Zyka. 
łód~kie. 16.2.5 (Ł) „Tu się uczą, mlo_de 123.00 Os·~atme w_:adomosc1. 23.10 Pro­
·matki". 16.30 (Ł) ,,Pierwsze młodzie- gram dma 23.lo Muzyka taneczna. 
żowe brygady budowlane". 16.40 M11- 24.00 Zakończenie audycji i Hymn. 

'· 
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ZE SPORTV Hallo, tu „ W-P" I 

Komisja do spraw amnestii działa ••• 
Pierwsze wnioski darowa.nie . . 

fUZ wpłynęły. kar o 
W Walce o wycbow~nie nowe­

go człowieka, czb-
w!eka o moralności s'Ocjalistycz-
rej, bierze udział całe nasze 
~poleczeństwo, a więc i , nasz sport. 
Zgodnie z uchwalą GKKF in·zy 
WKKF w ł,odzi powołana została do 
i:ycia Komisja do sprnw amnestii dla 
naszych sportowców. Amnestia - to 
akcja, posiadająca ogromne i doniosłe 
znaC'zenie wychowawcze wśród na· 
szych :;portowców, toteż poświęcilłlY 
jt,j dziś trochę więcej miejsca. 

SKł,AD KOMISJI 

W sklad Komisji, powołanej do 
spraw amnestii przy \VKKI<' w Łodzi 
weszli: s~kretarz WKKI+' ob. Okoński 
(przewodniczący), ob. Kostrzewa -
przedstawiciel z;v1P, ob. Krysiak -
przedstawiciel ZS „Gwardia" i czlo· 
nek WKKF, ob. Gałązka H. - inspeic 
tor WKKI•' dla spraw sportowych 01·az 
ob. Łuczak - przedstawiciel Okręg0-
wej Rady KF przy ORZZ. 

Jakie stoją zadania przed Komish 
do spraw amnestii? Na pytanie to 
daje nam odpowiedź jej pi-zewodniczą 
cy, gekretarz WKKF, ob. Okoński. 

CZYJ\I JES1' AMNESTIA 1 

- Wszystkie sprawy dotyczące 
amnestii nie mogą. być załatwiane me· 
chanicznie -'- .mówi nam nasz roz­
mówca. - Akcja ta ma być przecież 
nie wspanialomyślnym darowaniem 
wszelkich przewinien, jakich dopuścili 
się nasi sp.ortowcy, a akcją wycho· 

dnie uchyli w ciągu nie dłuiszym, jak 
4 tygodnie od chwili jego złożenia. Od 
cecyzji WKKF przysługuje jeszcze 
odwołanie do GKKI+' w Warszawie. 

podczas zawodów. Dalej konieczne 
jest .poddanie l:rytyce (i samokrytycz­
r.a ocena błędów) ukaranych zawod· 
ników za poważne przekroczeni·a oraz 
omówienie , ewentJ.1a)nie t1chwalenie 
wnioskciw o darowanie kar nalożo- WYKREŚLENIE KARY 
nych na zawodników, członków Idu· 'I. REJESTRU PO CPł,YWIE ROKU 
bu, w1·esr.cie dyskusja, która wska· 
z«laby na przyczyny różnyc-h prze- - Zatwierdzona decyzja o aarowa· 
krocl':e11 oraz środki, zapobieg·aj4~e niu kary - mówi dalej nasz rozmów­
tym przekroc;:eniom. ca - zostanie ogloszona w komuni· 

- Tego rodzaju zebrania kluby po- kacie Związku Sportowego, w ramach 
winny przeprowadzić do 15 kwietnia którego przewinienie miało miejsce. 

• 

w całym nsszym województwie. • Okręgowy Związek Spo1towy odnotu-
je w i·ejestrze kar obok nazwiska da.· 2fł.kolarzy, spośród których wyłonlo 

SPRAWY FORMALNE tę darowania kary· a kara zostanie U na zostanie reprezentacja Polski 
, skreślona. z rejestru dopiero po uply- na wyścig Warszawa_ :Praga trenu5e 

Każdy za1'z~d klubu na podsta· wie roku nienagannego zachowania 
wie podania ukaranego i ubiegająccc;o ~;ię amnestiowane~·o unrndf,ika. W pod okiem trenera Wisznickiego. 
się o amnestie zawodnika, po powzię- stosunku zaś do zawodników, którzy Dotychczas przebyli oni ok. 500 km 
ciu przez . d~ny klub , o~lpowierl~icj w ciągu roku od dnia darowania ka- i co dzień przedłużają trasę biegów 
i:ehwały, wm1en wystąp1c z wmos- ry dopuszczą się nowego przekrocze-

k 
treningo>vych. Wszyscy, z wyjąt-

Idem do WKKF o darowanie ·ary. nia dyscypliny sportowe.i - zostartic 
Wniosek ten jednak musi być zaopa- zastosowany wyższy wymiar kar). kiem chore~o Nowaczka, znajdują 
trzony opinią zarządu zrzeszenia l za to przekroąenie. się w dobrej formie. Szcrlególnie wy 
: Sportowego . Związku Okręgoweg-o. Prace Komisji trwają. Pierwsze różnia się Sałyga, Wnresińslci i Rzeź 
Wniosek ten WKKF źatwierdzi wzglę wnioski już wpłynęły. . nicki. 

O przy czy nie· porażek „ Widzewa" 
mówi nam kierownik sekcji piłkarskiej 

widzewiaków ob. Marciniak 

O "ile ligowa. drużyna ŁKS Wló.knia.rza. ma. już do zanotowania. w tYlll 
sezonie dwa snkcesy - zwycięstwa. nad Wisłą i Górnikiem z 

:i;tadlina - o tyle drugą, naszą, drużynę ligową, biorą.cą ·udzial: w rozgryw-
' kach drugiej naszej klasy państw owej prześladuje cią.gły pech. Ale czy 

tyłko pech? 

Dziś dalszy ciąg 

wawczą~ n~aj~cą-.za c.el. przyczynić S<if z tvm pytaniem zwróciliśmy' si~ 
clo pod111es1ema. godnosc1 naszych spor- · . " . . . „ . · • 

nich a.mbicja i .już z Chod~kowa, gdzis 
grn,ją najbliższe epotkanie1 wrócił 
jalco zwycięzcy. ' 

„P~erwszego Kroku" 
W dniu dzisiejszym, to jest JV• 

wtorek, o godz. 18 w hali zrze;ze­
nia sportowego Włókniarz odbędą 

się ćwierć i półfinały walk „Pierw­
szego Kroku" bokserskiego a grupy 
łódzkiej. Ogółem startować będzie 

około 30 adeptów pięściarstwa. 
towców, do podniesienia poziomu mo· j wczoraJ do Joerown1ka_ sekCJl p1łJ,ar-
ralnego szerokich mas naszej mło· skioj Wł.ZKS „·Widzew" ob. Mąrct-
d:iieży. nh1ka. · 

• 
N A' CO T~ZEBA ZWRACAĆ 

BACZNĄ UW AGĘ? 

...:.. Przyczyny naszych pornżek nale 
ży doszukiwać się w tym - mówi nau 
rozmówca-że o ile obronę posiadamy 

_ Decyzje dotyczące amnestii, któ- dość morną., to w żaden spo,6b ·nie 
re podejmą zarządy klubów, lub wal- możemy skleić ataku. Brak nam prze 
ue ich zebrania, muszą być przemyś· de w~zystkim łącznikó\v i pra1rngo 
lane i podjęte kolektywnie. Na tych skrzydh. Kasi młodzi gracze, cli.łopcy 
zebraniach konieczne jest omówienie z drugiej drużyny, są. za. ełabi jesz- ·' 
zasad amnestii dla zawodników i jej cz.e do pierwszej, ligowej drn:7.yny, ·to. 
znaczenie dalej omówienie zachowa- też mn~im~ eksperymentować jesze1te 
nia się 'zawodników w ogóle, a w opierając się na starszych rocznikach 
szczególności na s-tadionach i boiskach · jednak be--4 po,vodzenia. W niedzielę 

w 'l'oruniu z11.vriedli: Sła.by na środku 

Co słczchać w A .!!::..! . 
Kolejarz (Lódź) 

at&ku. Jach n11 prawej obronie i .. l!'or 
na.lczyk, grająey jako póll&wy. Jeśli 
chodzi o :lpeez niedzielny - wtrąca 
na.ez rozmówca. - to muezt u.1.nacz:y6 

·że po przenrie mieliśmy ca.łkowitą. 

nie daie się .zdetronizować przewagę, a. za te dwie utracone bram 
ki na~z brun)ca.rz ol>solutnie nie pono 
~i winy. Gospodar.ze (Kole,ian) grali 
b. ostro, gd_•'by był inny sędzia. mo. 
żeby do tego nie dop11ścił, a. wówenl 
i wynik może był'by inny ... 

Drużyny klasy .A. okr~ ł6'dzkiego 
rozegrały w nied:d.elę już tr:reC1i• spot 
kanie w drugiej rundzie. W P iotrko. 
wie tamtej~za Concordia zremi11owała 
ze Związkowcem z Tomaszowa. O :O. 
Po uwzględnieniu o~tatnio 112,ysku. 
nych ~ ynik6w, tabela przedstawia 
się jak następuje: 
Kolejarz J„6dź 3 6 $ :2 
Spójuia Łódź 3 5 8:-l 
Związkowiec 'fomaszów 3 4 6·" 
Wł<'ilrniarz Zgierz 3 4 8: ł 
Kolejarz Kol11szki 3 3 4:4 
LKS Wł6k.nia.u I B 3 3 5:4-
:ll:-1 żychlia 3 2 2: 8 
Boruta Zgier11 3 1 5:9 
Concordia Piotrków 3 1 2:4 
Związkowiec L6~ź 3 i• 2:9 

W związku z nadchodzącymi święta 
mi nastą.pi jednotygodniowa przenva 
w rozgrywk,aeh o pułlkty. Wł'6kniiarz 
Pa.bia.niee będzie bral ud.siał 9w' •pot­
ka u i ach tej klasy od dni& 10 bm. 
Pierw'8zy mecz pabia.niezanie ~ra­
ją. z Coneordię. u 1iebie, o god~. 11. 
Wł61..-niarz będzie spotkania o punkty 
kontynuował w dni pow1zednit lub 
świąteczne, Jedna-k wolne od rozgry­
wek drużyn kluy A okręgu. ł6d21kiego. 
Po. ukończeniu spotkań ,d.rugiej rundy 
w wypadku,' gd:v Włókniarz z Pabia. 
nic zdobęclzie pier'l'fszą lokatę w tabe 
li, muszą. się od b~·ć jeszcze mec7.e z 
mistrzem jesiennym klasy A, Spójni:b 
i dopiero wówczas zwycięzca tych za­
wodów otl'zynla tytuł mistrza kla„y 
A okręgu l6dzkiego i będzie się ubie 
gać o wejśeje do drugiej ligi pa.ń­
stwowej. 

,Takie ~rodki uunierzaeie p!'T.~się­
wz.iłĆ, a.by unikną.6 da.lszych porażekf 
- p~·tamy ob. 1Iarcilliaka. 

- Będziemy m11sieli si~gną.6 jednak 
po młodYch - odpowiada kierownik 
se"lce;ji " pilkar~kiej ,,"Widzewa". · W I 
p~eri;s~ nędzie myślę o Rosiak11 i 
~omckim. Ra.ez (bramlrnrz) zda:t w 
T.ornnoiu &gzamin, możliwe, że i oni 
oka:i;ł sit lepsi od 1wych !tarszych ko 
le.g6w - kończy nuz rM-m6wca.. 

Po n!.edrii.eolnej porażce, jak nam 
zdradził kierownik piłkarzy „Widze. 
wa", widzewiaey mtydzili sięi wraca~ 

'do ł.od~. Motliwe, te ob11d2!l'ta· si.9 w 

Dzłł waltte ztłnnłe 
łódzkich tenisistów 

Dzisi.aj o godz. 19 w sa.ti Woj.ew. 
Komit.etu Kultury Fizycznej p:cą 

ul.. Curie Skłodowskiej 28, odbędzie 
się walne roc~e ~:zebranie t.nlsis­
tów okręgu łódzkiego. Porządek 

dzienny m. in. obejmuje powołanie 
nowych władz tenisistów oraz wy 
bory komisji opiekującej się utalen 
towaną młodzieżą. 

Ze względu na ważność obrad, o 
becność członków obowiązkowa. 

Nasz konkurs! ' 
. J?ziś zam~;szczamy. d!ugi rysunek konkursowy. Należy go 

wyc1~c, wypełmc starannie I zachow~ć. Dwanaście kolejnych ry­
sunkow n~~go kon_kur~u - wypełruonych czytelnie - należy 0 -

d~sł~ć d? dma 28 kw1etma b. r. do Redakcji „Głosu Rohotnict:e,go", 
Łodz, Piotrkowska a6, III piętro. 

_Każd~ '!' naszych dwunastu rysunków oznacza kraj, w którym 
rozp1t;ra się i panoszy następca Hitlera' - żarłoczny Mr. Dollar. 
A ~ęc uwaga! Powtarzamy! Należ~ 'odgadnąć nazwę danego 
U&JUI . 

Wypiseć czytelnie na załączonym kuponie! 
Dwanaście kuponów należy odesłać w jednej kopercie do Re 

dakcji „Głosu"! 
Dl-a domyślnych Czytelników Redakcja „Głosu" przeznacza~ 

aparat rad·iowy marki „Tesla" 
3 wieczne pióra 
sze.reg cen·nych książek 
oraz moc nagród - niespodzianek 

Nagrody zostaną rozlosowane pomiędzy Czytelników; którzy 
nadeślą trafne rozwiązania. 

Za or.y.ginalne rozwiązania graficzne i tekstowe - specjalne 
nagrody. • . 

W jakim- kraju przebywa 
pl\zedstawiony . na poniższym rysunku. 

Mr. Dollar? 
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S. Dikowski 3) 

KOR1ieC , ,,Sago-Maru'' 
W ujściach rzek zjawiają się foki, wychudłe niedźwiedzie wy­

chodzą do strumieni, psy pociągowe, czując zapach ,świeżo suszonej 
;ryby, skowyczą i rwą postronki. 

W nocy na brzegu i na morzu płoną świaila. Ryba rwie sieci, 
topi kungasy"'. Woda w rzekach wrze, łowcy, robotnicy, którzy 
solą i krają rybę, chodzą oblepieni łuską, zmęczeni, mokrzy i weseli. 

Drapieżcy również wyłażą na światło dzienne. Przemysłowcy 
japo11scy podobni są do wątłuszy: im więcej jest ryb, tym ch.ciwiej 
rozd,ziawiają paszcze. Nie jestem prorokiem, ale jestem pewien, 
przyjdzie czas; kiedy rybi ogon stanie im w poprzek gardła . 

Na fabrykach kons.e1.·w ;przeŻ całątdobę obrabia się łososie „że­
laznymi chińczykami"*, sezonowi robotnicy jąponscy nie wyłażą 
z morza na arendowanych działkach, szalbierze sindo*• rozstawia · 
ją sieci z !Podwójnymi .skrzydłami. Ale to jeszcze nie 1wszystko. 
Panowie z . Ohokkajd!ł wysyłają na Kamczatkę flotę moski.tową, za 
opatrzoną w sprxęt rybacki. Niezgrabne, 1ecz mocne kawasaki, 
i;z,y;bkie szkuny, ~ar:oda1·ne skorupy z rzeżbionymi buksiiprytami, 

·'- • Ktungat - łódka • pH.wm cłnM. 
• ~ ch.iń~ - MJtiomS do Jne;ania i patr.o-U:a J·yb.x. 

!li* hu-~ .......... ..wo-.... 

-- setki żarłocznych drapieżców zlatują się tutaj~ jak mucby do 
kuchni. Najbiedniejsi przypływają z wysp Kurylskich - bez kom· 
;pasu i bez map, z workiem zaśmieconego ryżu i beczką stęchłej 
r zodkwi, wpadają na rafy, płacą kary, lec:z mimo wszystko starają 
siĘ kraść. 

Taktyka ich jes t tchórzliwa i bezczelna. Jeśli w pobliżu znaj­
duje się statek .pograniczny, drapieżcy nie wkraczają do trzymilo­
wej stręfy zakazanej , czekają. reperują sieci, robią na drutach ko­
s zulki, spacerują .po pokładzie z .takim wyrazem, jakby się nie 
mogli nasycić widokiem kamczackich sopek. 

Wystarczy się jednak odwrócić, a cała ta hałastra r zuca się 
n a tychmiast w kierunku brzegu i z niesłychaną . zręcznością chwyta 
ryby za skrzele. · 

Znaliśmy dobrze wielu tych drapieżców. Każd:v· z naszej załogi 
poznawał w 0dległości trzech mil kawasaki „NG-43'' lub kuter 
dwumotorowy · „Chajai", który zawsze taszczył za sobą całą flo­
tylłę łódek. Szczególnie wide krwi napsuła nam szkuna „Sago­
Maru". Był to stateczek o pojemności mniej więcej siedemdziesię· 
ciu ton, z mocnym kad'lubem i dobrymi burtami. Przy od.pov.'ied­
n '.ej rpog9dzie mógł bez trudu przepłynąć dziesięć mil .:... akurat 
tyle, ile trzeba, aby w porę znaleźć się w bezpiecznej s trefie. 

Pra wdop~ .!obnie „Sago-Maru" miała bazę w pobliżu, na wyspie 
Szymuszu, ;ponieważ zjawiata się z wyjątkową uiporczywością za 
k.aiźd)W r~ kok> rprz.ylądka Bu.runu.ego, gdz.i.-e .znajdował;a się ja­
pońska fabr..w-k-a konserw. 
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